
i

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Konieczne poparcie załóg dla idei 
samorządu i reformy gospodarczej

bazuje się od 16 lutego 1945
Xr 180 (11 516)

Kanclerz RFN 
został przyjęty 
przez papieża

(PAP) Wspólna konferencja 
orasowa premiera Giovanni 
Spadoliniego i' kanclerza Hel­
muta Schmidta zakończyła w 

'sobotę roboczą wizytę szef?, 
rządu RFN w Rzymie, podczas 
której obaj politycy omawiali 
w ramach okresowych konsul­
tacji węzłowe problemy stosun 
ków Wschód — Zachód oraz 
walki ze zjawiskami inflacji i 
bezrobocia H Schmidt, w imię 
niu włamym i Spadoliniego 
oodkreślił na konferencji pra­
sowej m. in. dążenie Europy 
Zachodniej do odgrywania sa­
modzielnej, bardziej autonomi- 
■znej roli w kształtowaniu na 
gruncie europejskim stosun­
ków między Wschodem a Za­
chodem.

W sobotę w południe kan­
clerz Schmidt udał się heliko- 
oterem do Castel Gandólfo 
gdzie został przyjęty przez pa­
pieża Jana Pawła II na zapo­
wiedzianej dzień wcześniej pry 
watnej audiencji. Spotkanie od 
bywało się w bibliotece papie­
ża w pałacu Castel Gandolfo i/ 
trwało prawie pół godziny. Jan 
Paweł II rozmawiał z kancle­
rzem Schmidtem w języku nie 
mieckim. bez udziału osób to­
warzyszących kanclerzowi.

Biuro Prasowe Watykanu 
opublikowało w swym codzisn 
nytn biuletynie jedynie krótki 
komunikat o audiencji, bez żad 
nych szczegółów, jak z&zwy- 

• ?zaj w przypadku prywatnych 
vid:encji papieża.

W Koninie 
zapanował spokój

?o dwóch dniach chuligań- 
ich wybryków którym po- 
ątek dały nieporozumienia 
miejscowymi Cyganami w 

Koninie zapanował spokój.
Na ten temat piszemy w ar 

tvkule „Skutki i przyczyny” 
"a str. 3.

Wałęsa w Gnieźnie

Nie chcemy władzy, ale chcemy 
żeby władza nam służyła
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*
W minioną sobotę i niedzie­

lę przebywał w Gnieźnie Lech 
Wałęsa. W sobotę, na placu 21 
Stycznia, odbyło się spotkanie 
przewodniczącego Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność” z przed­
stawicielami społeczeństwa. 
Przybyły tysiące osób.

L. Wałęsa powiedział w cza 
sie tego spotkania między in­
nymi:

— Jest teraz w kraju niedo­
brze, jest coraz gorzej, ale od­
kryliśmy i obnażyliśmy wszy­
stkie błędy, które przez 36 lat 
gromadzono. Co dalej? Samo 
obnażenie nic nie da — Chle­
ba nie będzie więcej, ani pa­
pierosów.

Nie chcemy władzy, ale 
chcemy, żeby władza nam słu 
żyła; żebyśmy mogli ją kon­
trolować.

Przewodniczący KKP odpo­
wiadał też na pytania skiero­
wane do niego przez uczestni­
ków spotkania, stwierdzając 
m. in., że Związek chce mó­
wić własnym głosepr że ma
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Ingres nowego prymasa Polski
do Katedry Gnieźnieńskiej
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„Pamiętajcie, że' tradycją 
polskości jest powiązanie pry 
matury z Gnieznem wbrew ja 
kimkolwiek myślom i zamie­
rzeniom” — te słowa wypo- 
^ie-diział na 6 dni przed swo­
ją śmiercią prymas Stefan 
Wyszyński, żegnając się z bi- 
skupami.

Realizacją owego „testamen 
tu” był wczorajszy ingres — 
uroczyste objęcie katedry w 
Gmeźnie przez osiemdziesią­
tego arcybiskupa metropolitę 
gnieźnieńskiego, dwunastego ar 
cybiskupa metropolitę warszaw 
skiego p:etdz:es;ątego szóste­
go prymasa Polski — Józefa 
Glempa.

W uroczystości uczestniczy­
li: kardynał Franciszek Ma­
charski, arcybiskupi Jerzy Stro 
ba i Henryk Gulb nowicz >raz 
około 50 biskupów. Władze 
państwowe reprezentował wi­
cepremier Jerzy Ozdowski. O- 
becni byli przedstawiciele 
władz woj. poznańskiego i 
miasta Gniezna. Obecna była 
delegacja „Solidarności” z 
przewodniczącym Krajowej 
Komisji POrozutóęwawezej 
Lechem Wałęsą oraz NSZZ 
RI „Solidarność” z Janem 
Kułagem. W inauguracji u- 
czestniczyły także tysiące 
mieszkańców Archidiecezji 
Gnieźnieńskiej oraz delegacje 
kościelne i „Solidarności” z 
całego kraju.

Procesja ingresowa z relik­
wiami św. Wojciecha przeszła 
pradawnym szlakiem pielgrzy 
mim od kościoła św. Michała 
do katedry. Przed drzwiami 
bazyliki wręczono . prymasowi 
Polski klucze. W katedrze pry 
mas ucałował Ewangeliarz 
Gnieźnieński'z XI wieku; był 
on używany podczas korona­
cji królewskich oraz ingresu 
arcybiskupów Ucałował tak- 

do tego pełne prawo, gdyż w 
Polsce obowiązuje własjiość 
społeczna. Jeżeli „Solidarność” 
nie uzyskd dostępu do środ­
ków masowego przekazu, wte 
dy zastanawiać się będzie nad 
odpowiednimi formami pacis- _ 
ku. Istnieje też możliwość wy' 
korzystania własnej sieci tele­
wizyjnej. Początki tego pro­
cesu już są.

„Solidarność” pragnie tak­
że doprowadzić do uporządko 
wania systemu prawnego w 
Polsce.

Związek powinien‘służyć lu 
dziom i ich bronić, bez wzglę 
du na jakąkolwiek przynależ­
ność. Z tego powodu „Solidar 
ność” winna bronić wszyst­
kich prześladowanych, w tym 
również członków KPN. Każ­
dy człowiek ma prawo do gło 
szenia przekonań, jeśli nie są 
one zbrodnicze.

Na pytanie o posłanie do to 
botników Europy wschodniej 
L. Wałęsa odpowiedział, że nie 
„Solidarność” wymyśliła ha­
sło: „Proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie się”.

„Solidarność” powinna być

Na zdjęciu: podczas uroczystości przed katedra w Gnieźnie.
Fot. „Głos” — R. Królak

że krzyż arcybiskupów gnieź­
nieńskich.

Modlił się m. in. słowami: 
„Od grobu św. Wojciecha, na 
szego patrona i opiekuna, z 
Góry Lecha, z miejsca legen 
darnego „Gniazda Orłów”, 
pierwszej stolicy Polski i ko­
leby naszego chrześcijaństwa, 
podnosimy do ciebie Panie 
hymn uwielbienia i wdzięcz­
ności”.

Odczytany został dekret 
Stolicy Apostolskiej o miano­
waniu biskupa Józefa Glem­
pa arcybiskupem gnieźnień­
skim i warszawskim, pryma­
sem Polski.

Przed katedrą, przy ołtarzu 
polowym, odbyło' się nabożeń­
stwo. Miało ono wspaniałą o- 
prawę. M. in kielich do na­
bożeństwa pochodził z X wie­

tylko związkiem zawodowym. 
Niestety — powiedział L. Wa­
łęsa — nie jest to całkiem 
możliwe w warunkach nasze­
go kraju. Powinna być zacho­
wana koniecznie jedność 
Związku. Wszyscy ponosimy 
mniejszą Lub większą odpowie 
dzialność za to, co stąio się z 
naszym krajem. Dziś społe­
czeństwo nie może dać się na 
brać na hasła. Istnieje duża 
szansa na zrobienie ..prawdzi­
wej Polski”. Jeżeli tę szansę 
zaprzepaścimy, wtedy następ­
ne pokolenia tego nam nie wy 
baczą.

Spotkanie miało bezpośred­
ni charakter. Lech Wałęsa uży 
wał dosadnego, wyrazistego 
języka, nie bawił się w ukło­
ny dyplomatyczne.

Przewodniczącemu KKP de 
legać ja NSZZ Rolników Indy­
widualnych „Solidarność” Zie 
mi Wrzesińskiej wręczyła 
chleb z tegorocznych zbiorów 
a rolnicy z NSZZ RI „Solidar 
ność” Ziemi Gnieźnieńskiej — 
,wi.eniec dożynkowy. Spotkanie 
zakończyło się odśpiewaniem

Dokońfżonit no itr 2 

ku. Pierścień prymasa Polski 
z topazem z XI wieku. Szaty 
liturgiczne ze złotolitej czer­
wonej lamy, haftowane złotą 
nicią, pochodziły z XVIII.

Słowo powitalne wygłosił ńi 
skup Jan Czerniak-Księdzu pry 
masowi złożony został przez 
przedstawicieli duchowieństwa 
i społeczeństwa pocałunek po 
koju. *

Podczas nabożeństwa pry­
mas Polski wygłosił homilię. 
Nawiązał w niej do drogi jaką 
odbył niosąc dobrą nowinę św. 
Wojciech do krańca ówczes­
nego świata.

Kościół do człowieka, do na 
rodu, idzie drogą Ewangelii. 
Kościół idzie z każdym kto tę 
dobrą «wolę i pokój niesie.

Dokończenie na str. 2

Polsko-radzieckie 
rozmowy gospodarcze
(PAP) W Moskwie prowadzo 

ne były w ubiegłym tygodniu 
rozmowy międży organami pla 
nowania przy radach mini­
strów PRL i ZSRR. Dotyczyły 
one określenia kierunków roz­
woju wzajemnej współpracy 
gospodarczej i handlowej w 
1982 r. Na czele delegacji pol­
skiej stał zastępcą, przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Stani­
sław Długosz.

Pogrzeb F.
INFORMACJA WŁASNA

W piątek w Alei Zasłużo­
nych na cmentarzu junikow- 
skim w Poznaniu spoczęły 
zwłoki Franciszka Szczerbala 
— przewodniczącego Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Jed­

ności Narodu w Poznaniu, dłu­
goletniego i zasłużonego działa 
cza społeczno-politycznego Zie 
mi Poznańskiej i Wielkopolski.

W ostatniej drodze towarzy­
szyli Zmarłemu, obok najbliż­
szej rodziny, wiceprzewodni­
czący Ogólnopolskiego Komite­
tu FJN — Wit Drapich, przed­
stawiciele poznańskich instan­
cji partii politycznych: I se­
kretarz KW PZPR — Edward 
Skrzypczak, przewodniczący 
WK ZSL — Tadeusz Zając, se­
kretarz WK SD — Mirosław 
Kopiński, a także przewo-

Szczerbata
dniczący Prezydium WRN w 
Poznaniu — Tadeusz Czwoj- 
drak, przewodniczący Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go — Walenty Kołodziejczyk, 
wojewoda poznański — Stani­
sław Cozaś, prezydent Pozna­
nia — Stanisław Piotrowicz. 
Przybyły także reprezentacje 
władz wojewódzkich z Wielko 
polski, liczni działacze FJN.

Nad grobem Franciszka 
Szczerbala przemówił, żegna­
jąc go w imieniu społeczeń­
stwa Wielkopolski, przypomina 
jąc jego,drogę życiową, pracę 
i wkład w rozwój regionu, T. 
Czwojdrak. Nad mogiłą pa 
chyliły się sztandary partii po­
litycznych i organizacji społecz 
nych. Kompania honorowa 
Wojsk Lotniczych oddała sal­
wę honorową. (sf)
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Z niepokojem mówiono na 
sobotnim olenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu o sytuacji społecznej i 
gospodarczej województwa 
oraz o zwlekaniu przedsiębior­
stw w przygotowaniach do re 
formy gospodarczej, której częś 
cią iest samorządność załóg.

Informację o przebiegu HI 
Plenum KC PZPR przedstawił 
I sekretarz KW Edward Skrzyp 
czak, mówiąc, iż partia jasno 
określiła swoje stanowisko w 
sprawie reformy i samorzą­
dów. Jest rzecznikiem rozwo­
ju rzeczywistego samorządu 
załogi, a w reformie gospo­
darczej widzi doniosły czynnik 
przezwyciężenia krvzysu. sta­
bilizowania gosoodarki, przy­
wracania równowagi ekono­
micznej i poprawy efektywnoś 
c> gospodarowania.

Mówiąc o zadaniach organi­
zacji i instancji partyjnych I 
sekretarz KW wskazał na po­
trzebę tworzenia zespołów do 
przygotowania i wdrażania re­
formy, punktów kansultacyjno- 
oropagandowych oraz szerokie 
go zanoznania załóg z ideą sa 
morządu i reformy. Winno się 
szeroko rozwijać pracę noli- 
lyczną, ponieważ bezkompro­
misowe uchwały zjazdu ..Soli­
darności” w tych sprawach wy 
musząią konfrontacje politycz­
ną. Mówca szerzej ustosunko­
wał s:e do uchwał I Krajowe 
go Zjazdu Delegatów NSZZ 

' ...Solidarność”, którego postano 
wienia — w większości poli­
tyczne, a nie związkowe — 
zaostrzają sytuację w kraju. 
Potrzebna fest . mobilizacja 
członków i aktywu partyjnego 
by odeprzeć ten atak na PZJR 
i administrację gospodarczą, 
„wzbogacony” o szantażowanie 
Sejmu PRL.

Aktualną sytuację gospodar 
czą Poznańskiego oraz prze­
bieg wyborów do samorządów 
przedstawił sekretarz KW — 
Broniśław * Stęplowski. Nadal 
notuje się spadek produkcji 
przemysłu przy wzroście płac. 
W sierpniu zanotowano też 
zmniejszenie skupu żywca, wy 
konując tylko 80,2 procent pla 
nu. Mimo dobrego startu istnie 
je zagrożenie wykonania pla­
nu budownictwa, któremu mo 
że zabraknąć 1300 mieszkań. 
Podobne trudności są właści­
wie w każdej dziedz’r*s gos­
podarki, łącznie z handlem, 
który nie może się uporać ze

Poznańskie spotkań

Rozmowy o sprawach
szkół i uczeni
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W Poznaniu, w miniony pią 
tek przebywał członek Biura 
Politycznego sekretarz KC 
PZPR — Hieronim Kubiak. 
Spotkał się on z nauczyciela­
mi z Poznania i województwa 
poznańskiego oraz z przedsta­
wicielami miejscowegio środo- 
wiska naukowego.

Omawiając sprawy związa­
ne z rozwojem pświaty oraz 
problemy środowiska nauczy- 

sprzedażą reglamentacyjna. Mó 
wiąc o tworzeniu się samorzą 
dów, sekretarz KW wskaz-ał 
na zróżnicowaną sytuacie w 
zakładach pracy. W kilku dzia 
łają już nowe rady pracowni­
cze. w innych — uzupełń one 
KSR-y, a sa zakłady, w któ­
rych nie działaja żadne orea- 
ny samorządowe lub tylko ko 
mitety założycielskie. Organi­
zacje partyjne powinny wiec 
natychmiast inicjować tworze 
nie samorządów, by jak naj­
lepiej przygotować się do re­
formy.

Mozaikę różnych poglądów 
zaprezentowano w dyskusji to 
czącej się przez wiele godzin.

Jerzy Kasprzak, z „polamexu” 
w Gnieźnie, domagał się od partii 
postawienia przed kadrą kierow­
niczą zakładów pytania, co zrobio 
no aby zapobiec upadkowi gospo­
darki. Wciąż bowiem — mówił — 
stwierdzamy fakty, a nie usuwa­
my przyczyn.

Przedstawiciele 'rolnictwa, wska 
zując na zachwianie relacji cen 
zbóż i żywca, żądali natychmiasto 
wych decyzji, by skup żywca nie 
spadał.

— Partia ma dużo racji — po­
wiedział Jarosław Swierczyński z 
gminy Września — tylko nasze 
działanie jest wciąż mało skutecz 
ne.

Mówili o tym też inni dyskutan­
ci, podając przykłady spóźnionych 
działań i nieudolnych decyzji ad­
ministracji, którfe czynią szkodę 
partii.

— Mamy po IX Zjeździe pro­
gram — mówił Janusz Zwóżdziak 
— ale jego wdrażanie i realizacja 
przebiega opieszale. Jest to niepo­
kojące w przededniu jawnej kon­
frontacji wypowiedzianej przez 
„Solidarność”.

Wnioski z dyskusji i zada­
nia wojewódzkiej organizacji 
partyjnej uczestnicy plenum 
zawarli w trzech uchwałach 
dotyczących realizacji postano 
wień II i III Plenum KC 
PZPR, sytuacji gospodarczej 
województwa oraz zadań instan 
cji i organizacji partyjnych. 
Uchwalono też rezolucję, w któ 
rej czytamy:

„Plenum KW PZPR wyraża 
głęboki niepokój związany z 
ujawnieniem się w czasie I 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność” niedopusz 
czalnych Politycznych ambicji 
kierowniczych kręgów związku. 
Oświadczamy, że jako partia 
klasy robotniczej będziemy pro 
wadzić polityczną walkę z eks­
tremalnymi poglądami „Soli­
darności”, Uważamy, że poglą­
dy te nie mają nic wspólnego

Dokończenie na str. f 

H. Kubśaka

cielskiego, H. Kubiak pod­
kreślił wyjątkową rangę zawo 
du nauczyciela. Przypomniał 
że w programie PZPR nakre­
ślonym ną IX Zjeździe PZPR, 
sprawom oświaty nadano wy-' 
jątkową pozycję. Wnikliwej 
analizie poddano też postula­
ty nauczycieli sformułowane w 
ubiegłorocznych posierpnio­
wych porozumieniach. Wpro­
wadzono kolejną regulację 
płac, a jeszcze w tym miesią-

Dokończenie na nr 2

Sprostowanie
3 godziny a nie 9 — jak mylnie 

podano w wydaniu „Głosu” z 
11/12/13 bm. — dziennikarzy po­
znańskich z Edwardem Skrzypcza­
kiem — I sekretarzem KW PZPE 
w Poznaniu. Za błąd w sprawo­
zdaniu, powstały z winy korekty, 
przepraszamy.

MS w pięcioboju nowoczesnym

Złote medale 
dla J. Peciaka i drużyny 

Ogromnym sukcesem Jar . 
sza Peciaka i polskiej drużyny 
zakończyły się mistrzostwa

Dokończenie na str. 8
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odGŁOSy
W Wielkopolsce Rozpoczyna się „Jesień-81

Pozdrowienia tylko?
pośród dokumentów przyję 
* tych podczas pierwszej 

tury zjazdu „Solidarności” 
szczególnie szerokie echa wy­
wołało znane w całości także 
naszym czytelnikom „Posłanie 
do ludzi pracy w Europie 
Wschodniej”. Oczywiście, jak 
wszystko, oceniane jest ono z 
różnych pozycji, w zależności 
od tego, jakie poglądy mają je- 
Qo czytelnicy. Mało kto jednak 
ośmiela się sugerować tak, jak 
to usłyszeliśmy w piątkowym 
telewizyjnym „Teleskopie” od 
jednego z delegatów na zjazd 
„Solidarności”, że nie rozumie 
dlaczego pozdrowienia do ro­
botników innych krajów uwa­
ża się za ingerencję w sprawy 
wewnętrzne, tych państw.

Gdyby to były właśnie poz­
drowienia, tylko pozdrowieniu 
do robotników, nie zawierały 
by one poparcia tylko dla częś­
ci adresatów, właśnie tych, któ 
rzy „zdecydowali się iwejść — 
jak głosi posłanie — na trudną 
drogę walki o wolny* ruch 
związkowy”. I to właśnie ozna 
cza nic innego, jak nawoływa­
nie do zmian polityczych w 
państwach związanych z Polska 
sojuszem i układami przyjaźni

Jeśli byłyby to tylko pozdro­
wienia, londyński konserwa­
tywny dziennik „Times” z pew 
nością nie miałby powodów o- 
patrzyć swego komentarza ty­
tułem „Niebezpiecznie żyje „So 
lidarność”. A warszawski ko­
respondent paryskiego umiai 
kowanie prawicowego „Figa­
ro” nie pytałby: „Czy „Solidar­
ność”, niezadowolona ze struk­
tury państwa polskiego, zamie­
rza teraz eksportować rewolu­
cję?” I nie pisałby, jak to u- 
czynił, że „niezależnie od szla­
chetności apelu i przyświecają 
cych mu intencji jest jasne, że 
stanowi on błąd polityczny 
pierwszej wielkości”.

Zaś Polacy, którzy są świa­
domi tego, jak ściśle niepodle- 
głoió''Polski związana jest 
międzynarodowymi interesami. 
naszego państwa, w tym 
zwłaszcza z naszymi sojusza­
mi, mówią: inicjatorzy tego po 
słania ugodzili w narodowe in­
teresy Polski, wyrządzając 
szkody także rzeszom człon­
ków „Solidarności”. Bo taka 
niedwuznacznie jest, niestety, 
wymowa tego dokumentu.

Praca załóg na apel „Solidarności"
INFORMACJA WŁASNA

Ze zrozumienia potrzeb gos 
podarki wynika odpowiedź 
wielu załóg na apel KKP 
NSZZ „Solidarność” o przepra 
cowanie 8 wolnych sobót do 
końca roku Jeśli tylko za­
kład dysponuje surowcami i 
opakowaniami pracownicy po 
dejmują produkcję poszukiwa 
nych wyrobów.

Taik jest w Wytwórni Wyro 
bów Tytoniowych w Pozna­
niu, której załoga przepraco­
wała* 12 bm. kolejną wolną 
sobotę. Praktycznie do końca 
roku niemal wszystkie soboty 
będą w tym zakładzie robo­
cze, co powinno polepszyć 
zaopatrzenie w papierosy.

W poznańskiej „Tcletrze” —

poinformował dyrektor Jan 
Kołodziejczak — pracowała w 
minioną sobotę załoga lakier 
ni oraz pracownicy na stano 
wiskach nawijania cewek. Na 
pracę tych działów istnieje 
w zakładzie duże zapotrzebo­
wanie.

W gnieźnieńskim „Pola- 
nexie” traktuje się elastycz­
nie apel KKP. Kobieca zało­
ga terminowo realizuje swoje 
zadania, ale ze względu na 
wysyłkę dzisiaj 72 000 koszul 
do RFN. zaistniała potrzeba 
pracy w wolne dni Grupa ora 
cownic zajęta była palcowa­
niem wyrobów.

Przepracowanie 8 wolnych 
sobót zadeklarowała załoga 
Poznańskich Zakładów Far-

maceutycznych „Polfa”. Pierw 
sza miała miejsce w minioną 
sobotę. Ze względu na nie do 
bór t ludzi, prz* produkcji, 
mniej skomplikowane prace 
wykonywali pracownicy tech­
niczni oraz zatrudnieni w ad 
ministracji. Postanowiono, iż 
wykonane w tym dniu leki trk 
fią do aptek i szpitali z na­
drukiem: „wyprodukowano w 
wolną sobotę”.

Nie miały też wolnej sobo 
ty brygady torowe WPK ora 
cujące przy wymianie torowis 
ką na ul. Głogowskiej oraz 
przy bieżących naprawach to 
rów na ul. 28 Czerwca 1956

Pracowało też wiele zakła­
dów w województwach: kalis 
kim, leszczyńskim i pilskiłn.

(bej)

TADEUSZ KACZMAREK

D?jźv Lotek"
LOSOWANIE I

4, 17, 21, 26, 28, 41 (42)

LOSOWANIE II

15, 17, 23, 27, 45 49
Końcówka band. 9456

Iran

Udział w giełdach towarowych
na zasadzie dobrowolności

Zakończenie ćwiczeń 
„Zachód-81“

(PAP) Jak poóaje agencja 
TASS. w dniach 4—-12 wrześ­
nia br na terytorium Biało ru 
skiego i Nadbałtyckiego Okre 
gu Wojskowego oraz na Mo­
rzu Bałtyckim odbyły ste 
ćwiczenia wojsk lądowych i 
marynarki wojennej ZSRR 
„Zachód-81” pod dowód? 
twem ministra obrony, mar­
szałka Związku Radzieclfiego 
Dmitrija Ustinowa.

Przećwiczono zagadnienie 
synchronizacji bojowej i wsp^i 
pracy w prowadzeniu wspó’ 
nych działań holowych związ 
ków i oddziałów poszczegól­
nych rodzajów'«wojsk.

Narada I sekretarzy POP
w środowiskach

twórczych
(PAP) 10 bm. w KC PZPR 

odbyło się spotkanie członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR Hieronima Kubiaka 
z I sekretarzami organizacji 
partyjnych w środowiskach 
twórczych oraz przewodniczą 
cymi ogólnopolskich zespołów 
partyjnych związków twór­
czych.

Zebrani omówili podstawo­
we problemy, jakimi żyle 
obecnie partia w śródowis- 
kach kultury Ze szczególną 
mocą podkreślano konieczność 
rozwinięcia szerokiej pracy 
partyjnej wokół dokumentów 
ono gramowych IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu. Kultura 
tako teren samorealizacji wir 
wieka, znalazła w uchwale IX 
Zjazdu poważne odzwńerciedb 
nie.

Zginął ajatollah A. Madani
(PAP) Ajatollah Assadollah 

Madami jeden z czołowych 
przywódców irańskiego kleru 
szyickiego, bliski doradca du- 
chowego przywódcy Iranu aja 
tollaha Chomeiniego, zginał 
wraz z sześcioma innymi oso­
bami na skutek wybuchu gra­
natu w mieście Tabrlz — po-

informowało w piątek radio 
irańskie. Ma dani został zabi­
ty podczas odprawiania mn- 

. dłów na jednym z placów w 
tym mieście. Nieznany osob­
nik zbliżył sie do niego i rzu­
cił granat. którv eksplodował 
Sprawca wypadku zginał pod 
czas wybuchu — stwierdził kr 
munLkat radia irańskiego. ,

KRONIKA DNIA
GROT-ROWECKI TEMATEM SESJI NAUKOWEJ

(Inf. wł) Oddział Wojewódzki Stowarzyszenia PAX i Oddział 
„Słowa Powszechnego” były organizatorami sesji naukowej, która 
odbyła się w minioną sobotę w Lesznie, poświęconej generałowi 
Stefanowi Roweckiemu, komendantowi głównemu ZWZ—AK, Związ 
ki generała Roweckiego z Lćsznem sięgają pierwszej połowy lat 
trzydziestych, gdy dowodzi’ 55 Poznańskim Pułkiem Piechoty sta 
cjonującym w Lesznie. W trakcie sesji o leszczyńskich latach ge 
nerała Roweckiego mówił Bogusław Polak. Eugeniusz Matyjas scha 
rakteryzował udział generała w kampanii wrześniowej, natomiast 
Andrzej Chmieiarz i Krzysztof Kunert przedstawili referat pt. „Ste 
fan Rowecki 1939—1943”. Do udziału w sesji zaproszono rodzinę Gro- 
ta-Roweckiego — brata — Stanisława i córkę Irenę, (ar)

Papież zapowiedział 
ogłoszenie encykliki społecznej

(PAP) Papież Jan Paweł II pracy w życiu człowieka i spo 
przemawiając 13 bm. w połud łeczeństw. , ■
nie do licznych pielgrzymów i 
wiernych z okolicznych para­

Papież przypomniał, że z o- 
kazji przypadającej 15 maja te

fii. zebranych na dziedzińcu pa go roku 90 rocznicy ogłoszenia 
tacu. Castel Gandolfo, zapowie wielkiej encykliki społecznej 
dział ogłoszenie w najbliższy „Rerum Novarum” papieża Le
wtorek swej.trzeciej encykliki. ona XIII, miał mówić o jej zna
Będzie ona dotyczyła niezmien czeniu podczas audiencji gene 
nie doniosłej — jak podkreślił ralnej na Placu św. Piotra w
— kwestii socjalnej oraz roli Dokończenie na str. 4

Konieczne poparcie załóg dla idei
samorządu i reformy gospodarczej

Dokończeńłe te str 1 num skład Egzekutywy KW
. , ,, . , . . PZPR, wybierając w tajnymz interesem klasy robotniczej . „Jq _• głosowaniu Benona Jelmow

' s|ęi dyrektora Zespołu
SPRAWY ORGANIZACYJNE S*61 Rolniczych w Sierako- 

wie.
W części organizacyjnej Ple 

num pozbawiło mandatu człon 
ka Prezydium WK FJN Sta­
nisława Cozasia. Władysława 
Ślebódę. Bolesława Szalka i 
Jerzego Zasadę oraz członka 
nlenum WK FJN: S. Cozasia, 
Rajmunda Goździerskiego. Jó­
zefa Ścibisza. W. Slebodę. B. 
^z^łka i J. Zasadę.

Stwierdzono, iż S. Cozaś. J. 
^cibisz. W. Sleboda i J. Zasa­
da naruszyli normy statutu 
nZPR. stawiajac nad dobro par 
HI i interes klasy /robotniczej 
oraz wszystkich ludzi pracy 
osobiste korzyści materialne, 
wykorzystując pełnione funk- 
'in dla osia Sani a tvch korzvś- 

często orzy naruszeniu prze 
olsów prawa. Utracili oni też 
"iezbedny do nełnieńia tvch 
pnnkcji autorytet nartSi i zau- 
hnie społeczeństwa naszego 
”rniewództwa.

Zobowiązano miejskie, dziel 
^kowe i gminne instancje nar 
Winę o występowaniem oodob 
nvmi wnioskami do właści- 
wyęh ogniw FJN-wobec osób 
'o swojego terenu.

TTzunełniono w czasie ole-

Doknńozenle ze itr 1
hvmnu narodowego i pieśni 
Boże coś Polskę”.

☆

W niedzielę wieczorem w 
Miejskim Ośrodku Kultury w 
Gnieźnie odbyła się konferen 

ia prasowa z udziałem oYzed 
Gawicieli kierownictw NSZZ 
.Solidarnnśćć” j NSZZ Rolni­
ków Indywidualnych ..Solidar 
ność” Szczególnie indagowani 
orzez obecnych na sali byli: 
Marian Jurczyk. Kazimiem 
Switoń i Jan Kułaj.

Poruszono wiele problemów 
aktualnej sytuacji w kraju. 
Przedstawiciele „Solidarności” 
stwierdzili, że w tej chwili po 
winna toczyć się walka o

INFORMACJA WŁASNA
Zgodnie z decyzją Minister­

stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług, nie odbędą się — jak 
już informowaliśmy — Targ: 
krajowe. Nie oznaczą to jed 
nak, że — jak dotychczas — 
we wrześniu Merkury nie za 
wita do Poznania. Właśnie dzi 
siaj, na terenach MTP. rozpo­
czynają się giełdy towarowe 
.Jesień—81”. Udział w nich 
biorą producenci I handlowcy 
na zasadzie dobrowolności.

Stoiska wszystkich wystaw­
ców zajmą powierzchnie ponad 
56 000 metrów kwadratowych. 
Tym razem potentatem będzie 
nie przemysł kluczowy, ale 
spółdzielczość pracv i rzemios 
to. Zjednoczenia przemysłów 
odzieżowego i skórzanego przy 
gotowały znacznie mrręjsze 
eksD-ozycie na miarę swych 
możliwości.

Handel poczynił wstępne 
przymiarki do giełd. W obliczu 
wielkości ofert zawieść mogą 
jednakże staranne obliczenia. 1 
Chętnych do sfinalizowania 
umów z poszczególnymi pro­
ducentami, w przeciwieństwie 
do towarów, będzie wielu. Nip 
kiedy pertraktacje zakończą się 
zapewne obietnicami, bo prze­
mysł przede wszystkim bory­
ka się z niedostatkiem surow 
ców. Tym< ważniejsze zatem 
jest to. aby zostały one spożyt 
kowane n.a najpotrzebniejsze i 
rzeczywiście oczekiwane przez 
społeczeństwo wyroby. Wszel­
kie w tym względzie marno­
trawstwo nie może znaleźć żad 
nego usprawiedliwienia.'

Roboczy charakter giełd de­
cyduje o tym. że odbywają się 
one bez udziału publiczności.

(pik)

Ingres nowego prymasa Polski 
do Katedry Gnieźnieńskiej

Dokończenie te str. I

Człowiek dzisiaj w swoich 
zagrożeniach i troskach, nie- 
pewnościach. gdy słyszy jesz­
cze stale pod swoim adresem 
oskarżenia zamyka się w so 
bie. „Przyjdę i uzdrowię go” 
- to słow’a Chrystusa skiero 
wane do każdego.

Kościół nie tylko szuka dro 
gi do indywidualnego człowie 
ka, ale także do narodów.

Nowy prymas potwierdził, 
że Kościół przyjmuje państwo 
iako potrzebę przyrodzoną; 
jest ono warunkiem natural­
nym rozwoju ludzkości. Bez in 
stytucji państwa zapanował-

by chaos. Kościół nigdy Pol­
ski nie opuścił, płacił za nią 
krwią swoich kapłanów.

Droga człowieka do człowle 
ka,' i droga narodu do naro­
du musi przebić skorupę gnie 
wu Także dzisiaj czasem u 
nas wydaje się, że wszyscy 
przeciw wszystkim zatwardzi 
li się, że nie ma niczego po­
za ..wilczym pokazywaniem zę 
bów. Trzeba przestać wyliczać 
cudze grzechy. Trzeba by czło 
wiek otworzył drogi ku dru­
giemu aby mogła być głoszo­
na dobra nowina.

Dzisiaj i jutro w Gnieźnie 
obradować będzie konferen­
cja plenarna polskiego Epis­
kopatu. (bran)

Na wnliosek Egzekutywy KW 
zatwierdzono nową strukturę 
organizacyjną Komitetu Woje­
wódzkiego oraz odwołano r 
pełnionych funkcji wszystkich 
dotychczasowych kierowników 
wydziałów KW PZPR. Zatwier 
dzono natomiast na stanowiska 
kierowników wydziałów: orga 
nizacyjnego — Henryka Pól- 
rolniczaka. społecznego — Je­
rzego Dutkę, ekonomicznego — 
Włodzimierza Wyciska, rolne­
go i gospodarki żywnościowe * 
— Józefa Januszewskiego, nau 
ki, oświaty i kultury — Ire­
neusza Króla, informacji, pro­
pagandy i szkolenia polityczne 
go — Zenona Rubczaka, kadr 
— Marie Rynkiewicz. ogólnego 
— Kazimierza Widorskiego 
oraz kancelarii I sekretarza 
KW — Jeremiego Waśniewskie 
go. Zatwierdzono też regułami 
nr pracy wybieralnych* orga- 
nów KW PZPR oraz powoła­
no komisję do opraeow^anir 
projektu programu wolew/ódz 
kiej organizacji nartvinei któ 
rv ma być omawiany na TT sr 
si: wojewódzkie! konferen'’C 
RZPR. zaniannwanej na 24 
n^ździernika fbei)

Rozmowy o sprawach
szkół i uczelni

' Dokończenie te str 1 
cu do Sejmu skierowana zo­
stanie znowelizowana Karta 
Praw i Obowiązków Nauczy­
ciela. Na przeszkodzie w rea­
lizacji wszystkich postulatów 
tego środowiska stoi brak fun 
duszy Nauczyciele spełniając 
swoje funkcje zawodowe napo 
tykają duże trudności. Zwią­
zane są one nie tylko z krvzv- 
sową sytuacją ekonomiczną, 
lecz również ze zmianami me 
rvtórvcznymi w nauczaniu

Następnie w Sali Malinowej 
pałacu Działyńskich sekretarz 
KC spotkał się z rektorami i 
hforektorami poznańskich 
uczelni przedstawicielami in- 
,tvtutó*w PAN oraz instytutów 
"esortowvch a także z aktv- 
■‘■em naryjnym z tych nlaeÓ- 
wek. Temat — aktualne oro- 
* ’emv oracy partyjnej w śro- 
^iwfakach naukowych rozwi- 
c:ęty został do szerszych ram 
dvskusii o nurtujących nau-

kowców sprawach rozwoju in 
stytucjonalnych form oreani- ' 
zacji badań naukowych i 
spraw dydaktyczno - nauko­
wych. Najwięcej czasu poświę 
cono kwestii ,samorządności, 
w związku, z szeroko dyskuto­
wanym w uczelniach i innych 
placówkach naukowych patie 
tern projektów ustaw dotyczą 
cych nauki. Nad emocjami — 
stwierdzono — związanymi z 
krążącymi Po kraju niepraw­
dziwymi informacjami, win­
ny wziąć ?órę racje rozumo­
we. nie wolno bowiem dopuś­
cić do anarchizacji życia w 
uczelniach. Ustawa o szkolni­
ctwie wyższym, którą uchwaló 
Sejm, winna stymulować roz­
wój nauki, zapewniając sku­
teczne formy zarzadzania.

Hieronim Kubiak w minio­
ny piątek spotkał się także z 
członkami Egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, (zr)

Nie chcemy władzy, ale chcemy
żeby władza nam służyła

.. •

I POGODA
chleb. o opał, o to. żebyśmy 
przeżyli zimę. Tymczasem pro 
wokowane są konflikty pozor 
ne. Racje obu stron powinny 
być przedstawiane uczciwie. 
Jak stwierdzono: „Chcemy 
pluralizmu poglądów na rów­
nych prawach Chcemy też. by

woju Rolnictwa Wskazał na
złą dystrybucję 
„W województwie 
skim jest 4-krotnie

żywności: 
leszczyń- 

większe

Sejm bvł najwyższą 
w Polsce”

Jan Kułaj mówił n 
opatrzeniu rolnictwa.

władzą

złym za 
o akcji

protestacyjnej w związku z 
manipulacjami Funduszem Roz

spożycie masła i śmietany, niż 
w województwie - warszaw­
skim” Podkreślił też, że wie 
lu jest zainteresowanych w 
tym. żeby skłócić robotników 
z rolnikami, a przecież ..wia­
domo co jest notrzebne robot 
niknwi. a co jest potrzebna 
rolnikowi i muśtmy wszyscy 
razem sprawić, żeby w Polsce 
nie było wreszcie tego bała­
ganu” (bran)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii I Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce ’ zachmurzenie u- 
mlar: owane 1 duże, miejscami 
przelotny deszcz.

Temperatura maksymalna od 
elus 18 do plus 20 stopni, • mini­
malna od plus 10 do plus 12 stop- 
ńl. Wiatry słabe I umiarkowane 
7 kierunków zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Roch Kowalski 
Nr indeksu 35028 P-14.
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Samorząd w poznańskim „Pomecie“

Model tymczasowy, ale .nowatorski
Zanim jeszcze wiosną „Try 

buńa Ludu” wydruko­
wała projekt tymczaso­

wego regulaminu samorządu 
pracowniczego, w Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet” w 
Poznaniu istniał już komitet 
założycielski nowego organu. 
Inicjatorzy sięgnęli bowiem do 
ustawy O' samorządach z 1958 
roku i na tej podstawie opra­
cowali regulamin rady praco­
wniczej, który poddano pod 
ocenę załogi.

— Wzbudził on duże zainte­
resowanie, czego najlepszym 
dowodem było zgłoszenie po­
nad 100 uwag. Niemal wszyst­
kie zostały uwzględnione i w 
efekcie — ocenia Hubert Cy- 
sewiski, przewodniczący „po- 
metowskiego” samorządu — 
pasz tymczasowy statut wycho 
dai dalej od rządowego pro­
jektu ustawy o samorządzie. 
Wyda je nam się też, że unik­
nęliśmy w statucie pewnej nie 
logiczności, które zawiera pro­
jekt rządowy. Dotyczą one pra 
wa decydowania samorzą 
diu w sprawach dla załogi i 
przedsiębiorstwa bardzo istot­
nych, ale z drugiej strony przy 
znaje się samorządpwi prawo 
tylko do opiniowania 
spraw mniejszej rangi, jak 
choćby rozdział mieszkań czy 
podział środków na cele socjal 
ne i społeczne. Naszym zda­
niem ogranicza to samorząd­
ność.

Opracowanie statutu, za­
twierdzonego przez „pometow- 
ską” załogę, poprzedziło wybo­
ry rady pracowniczej, liczącej 
91 osób. W bezpośrednich i taj 
nych wyborach na członków 
oddziałowych rad pracowni­
czych, tworzących radę przed­
siębiorstwa. Kandydatów nie 
brakowało; Średnio 20—35 
osób ubiegało się o 8—15 
miejsc w radach oddziałowych. 
Kandydować mogli pracowni­
cy z 3-letnim stażem pracy w 
„Romecie” (rządowy projekt 
ustawy o samorządzie wymaga 
2-iletniego stażu). Specyfiką re- 
gulaminu wyborczego było też 
dokonanie podziału na robot­
ników i pozostałych praco wirni­
ków. Chodziło bowiem o za­
pewnienie właściwej reprezen­
tacji środowiska robotniczego. 

któremu z góry przyznano 
dwie trzecie miejsc.

Tak się złożyło, że mandaty 
uzyskali ludzie, na których gło­
sowało ponad połowę załogi, więc 
nie zaszła potrzeba dokonania dal 
szych wyborów. Ale jeszcze przed 
wyborami, listy kandydatów wi- 
siały przez 7 dni na tablicach 
ogłoszeniowych, co umożliwiło po­
znanie wszystkich i zgłoszenie 
uwag. Załoga skorzystała z tej 
możliwości i dwóch kandydatów 
zmieniono.

O ile nie brakowało chętnych 
do rady pracowniczej, o tyle w 
wyborach prezydium robotnicy po 
wszechnie odmawiali objęcia od­
powiedzialnych stanowisk. We wła 
dzach znaleźli się więc w więk­
szości tak zwani pracownicy umy­
słowi (przewodniczący rady — 
Hubert Cysewski jest zastępcą 
głównego energetyka).

Ponieważ samorząd „Rome­
tu” od razu wziął się do robo­
ty, nie było czasu na szerszą 
analizę składu osobowego ra­
dy pracowniczej. Udało się je­
dynie ustalić, iż jedna trzecia 
członków należy do partii, na­
tomiast większy procent nale­
ży do „Solidarności” Brak tego 
typu danych potwierdiza, iż w 
działalności samorządu nie to 
jest ważne, kto jaką nosi le­
gitymację, ale to jak reprezen­
tuje załogę, co twórczego ma 
do wniesienia na forum samo­
rządu.

Więcej natomiast wiadomo o 
tych, którzy do samorządu nie 
byli wybierani. A więc pozba­
wiono tego prawa dyrektorów, 
głównego księgowego, kierow­
ników organizacji społecznych 
i politycznych. Wprowadzono 
natomiast do statutu punkt o 
obowiązku uczestnictwa kie­
rownictwa zakładu w sesjach 
rady, bez prawa głosu. Nato­
miast na posiedzenia prezy­
dium mogą oni być zaprasza­
ni, z czego zresztą już korzys­
tano.

Jest też w regulaminie samorzą­
du „Pometu” kilka innych stwier­
dzeń godnych uwagi. Otóż, obra­
dom samorządu mogą przysłuchi­
wać się inni członkowie załogi, a 
uchwały zapadają zwykłą więk­
szością głosów. Członkowie samo­
rządu zobowiązani są do aktyw­
nego uczestnictwa w jego pra­
cach, a trzykrotna nieobecność na 
sesji rady upoważnia do wyklu­
czenia ze składu samorządu.

Zatem, choć działalność w ra­
dzie pracowniczej ma charakter 
społeczny, wprowadzono wysokie 

wymagania. Jedyną korzyścią, a 
właściwie zabezpieczeniem dla 
członka samorządu jest zastrzeże­
nie ochrony warunków pracy i 
płacy w czasie kadencji i przez 
następne dwa lata. Chodzi bowiem 
o to, żeby troska o swój interes 
osobisty nie stępiała ostrości spój 
rżenia i wypowiedzi reprezentan­
tów załogi.

Już pierwsza sesja rady pra 
cowniczej znacznie różniła się 
od obrad dawnego KSR-u. Tym 
razem wypowiedzi były spon­
taniczne i różnorodne, odzwier 
ciedlały poglądy załogi, choć 
niemal wszystkim brakuje do­
świadczeń w pracy społecznej.

— Nie bardzo jeszcze jest się 
czym chwalić — stwierdził H. Cy­
sewski na niedawnym Forum My­
śli Politycznej — ale coś już zro­
biliśmy. Na nasze żądanie odstą­
piono od niekorzystnej dla zakła­
dów umowy, dzięki czemu zaosz­
czędzono około 600 000 złotych. 
Przejęliśmy też całkowicie nasz 
zakładowy organ prasowy, tygod­
nik „Życie Pometu”, zaczynamy 
się interesować całą gospodarką 
przedsiębiorstwa. Powołaliśmy, 
przykładowo komisje problemowe 
analizujące gospodarkę remonto­
wą oraz roboty inwestycyjne. Do 
współpracy poprosiliśmy człon­
ków NOT i PTE, nie będących 
członkami rady pracowniczej. Po 
prostu, korzystamy z ich wiedzy i 
doświadczeń.

W pierwszym okresie istnie-* 
nią' „pometowskiego” samorzą­
du nie dochodziło do konflik­
tów czy sporów z organizacja­
mi działającymi w zakładzie. 
Wydaje się, że niektórych spo­
rów uniknięto właśnie dzięki 
istnieniu neutralnego samorzą­
du. Z jego niektórych poczy­
nań, a w szczególności ze sta­
tutu skorzystało już wiele za­
kładów. Zresztą, zainteresowa­
nie to utrzymuje się, czego po­
twierdzeniem był udział i py­
tania zgłaszane przez aktyw 
partyjińy i samorządowy z licz 
nych zakładów w kraju, któ­
rzy zjechali do „Pometu” ńa 
kolejną, ósmą sesję Poznań­
skiego Forum Myśli Politycz­
nej poświęconą właśnie samo­
rządowi pracowniczemu. Pod­
kreślano nowatorskość niektó­
rych poznańskich rozwiązań, 
których celem jest rozwinięta 
samorządność załogi, wycho­
dząca naprzeciw reformie gos­
podarczej.

JANUSZ BEKAS

Lekcja 
na jezdni

Pierwszą lekcją pierwszoklasi­
stów w wielu szkołach jest za­
poznanie najmłodszych z przepi­
sami ruchu drogowego. akcji 
o bezpieczną drogę do szkoły 
pomagają harcerze i milicjanci. 
Na zdjęciu: sierżant sztabowy 
Zygmunt Ciupka prowadzi zaję­
cia z uczniami Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Nowych Skalmierzy­

cach k/Kalisza.

Fot „Głos” — R. Królak

To był najdroższy papieros. 
Poprosił o niego Cygan 
Polaka. Nie otrzymał. 

Doszło do bójki. Przyłączyły 
się inne osoby. Interweniowa­
ła milicją, zatrzymując trzech 
uczestników zajść. Później 
spalono samochód Cygana, wy 
bijano szyby w oknach cy­
gańskich mieszkań, próbowa­
no je podpalić. Rósł tłum,ro­
sła jego agresywność. Powód? 
„aresztowali naszych, a Cyga­
nów jak zwykle nie”. Poszli 
pod Komendę Miejską MO. 
Nie doszło do starcia z mili­
cją. Wrócili na pl. Zamkowy. 
W nocy, po mediacji koniń­
skiej „Solidarności” i dzienni­
karzy tłum rozszedł się do do 
mu. Zatrzymani opuścili areszt 
do następnego przedpołudnia.

Tego .dnia (10 września) kil­
kudziesięciu młodych ludzi po 
szło zwartą grupą na podko- 
nińskie błonia. SpaliliHam (na 
oczach' około tysiąca osób) 
dwa samochody koczujących 
Cyganów i cały ich dobytek. 
Dzięki odwadze trzech mili­
cjantów nie doszło do linczu. 
Józef Wesołowski, (podporucz 
nik w mundurze, bez broni) 
tylko perswazją przez' godzi­
nę trzymał tłum pod częścio­
wą kontrolą. Kapral Ryszard 
Majkowski wywiózł służbową 
„Wołgą” w bezpieczne miej­
sce 18 dzieci i kobiet cygań­
skich. *

Gdy dopalały się samocho­
dy, najbardziej aktywni po­
szli znów pod komendę MO. 
W kulminacyjnym momencie 
było tam cikoło tysiąca osób. 
Aktywnych — kilkadziesiąt. 
Wielu pijanych, choć w Koni 
nie od rana obowiązywać miał 
zaikaz sprzedajmy alkoholu. Nie 
wszystkie sklepy przestrzega­
ły go.

Zaczęto od śpiewania pa­
triotycznych pieśni i słów obu 
rżenia, że żołnierze (ubezpie­
czali komendę wraz z milicją) 
są przeciw „nam”. Długie na­
woływania do rozejścia się. 
Tłum coraz bardziej agresyw­
ny. Służby bezpieczeństwa 
spokojne. Przed dwudziestą 
pierwsze użycie siły przeciw 
tłumowi w związku z nasilają­
cym się obrzucaniem kamie­
niami. Jeden z żołnierzy był 
wcześniej ranny w * głowę. 
Pierwsi zatrzymani — mło­
dzież, smarkacze. W tej 
„brance” większość to „sta­
tyści”. Nie uciekali, bo czuli 
się niewinni. Byli zdziwieni, 
ż® oberwali pałkami.

Sytuacja powtarza się kilka­
krotnie. Po akcji milicji i żołnie 
rzy tłum rozpierzcha się. Ale 
wraca. Mniejszy lecz agresyw 
niejszy. Próbuje opanować sta 
cję paliw CPN oddziału PKS. 
Lecą pierwsze butelki z benzy 
ną. Z rozbieranego chodnika 
powstaje barykada. Milicja u- 
żywa armatki wodnej.

Zdecydowane, choć nie bru 
talne jak na sytuację, działa­
nie służb porządkowych powo 
duje, że i najbardziej zatwar­
dziali przestają mieć powoli 
ochotę na dalszą „zabawę”.O 22 
przybywają wreszcie do Koni 
na posiłki zmechanizowanych 
oddziałów MO. Powstaje plan 
ostatecznego rozpędzenia tłu­
mu. Ten dowiaduje się o wzmo 
żonej sile służb porządkowych 
i rozpierzcha się. W ciągu

Po zajściach w Koninie

Skutki i przyczyny
nocy liczba zatrzymanych 
wzrasta do 40. Rano pozostaje 
w areszcie 15. Pierwszych 
trzech staje przed Kolegium 
d.s. Wykroczeń.

Zaczyna się piątek. Napię­
cie rośnie. W południe milicja, 
otrzymuje (jak się później 
okazało błędną) informację, że 
ci, którzy chcą kontynuować 
zajścia dotarli do młodzieży 
szkolnej. W przeciwnym kie­
runku oddziaływuje ną mło­
dzież Kuratorium Oświaty i 
Wychowania. ZR „Solidarność” 
rozważa możliwość wprowa­
dzenia kilkusetosobowej stra­
ży robotniczej. Nie może doga 
dać się z władzami. Rozpruwa 
dza w mieście ulotki — apel o 
zachowanie spokoju.

W wojewódzkim szpitalu (od 
■chirurgii po pomoc doraźną) 
wprowadza się tego dnia ostry 
dyżur.

Do Konina przyjeżdżają? 
dziennikarze, telewizja, rów­
nież amerykańska.

Wieczorem i w nocy był spo 
kój. Miasto patrolowane było 
przez milicję i żołnierzy WSW.

Tak zakończyła się ostra 
faza zajść ulicznych w Koni­
nie.

Co właściwie wydarzyło się 
w tym mieście? „Nieodpowie­
dzialne wybryki chuliganów i 
elementu z marginesu s połeć z 
nego”. pierwsze w-naszym jed 
nonarodOwościowym kraju za 
mieszki na tle rasowym, czy 
wres‘zcie był to konflikt uwa­
runkowany przyczynami spo­
łecznymi?

Przede wszystkim były-to 
ekscesy chuligańskie. Tylko, że 
sami chuligani nie byli w sta­
nie przydać zajściom takich 
rozmiarów. Bierna, a nawet 
życzliwa była im znaczna część 
tłumu.

Silny był również element 
konfliktu narodowościowego. 
Ale ta optyka nie wiele wy­
jaśnia. W tym. „polskim Ulste 
rze”, jak niektórzy chcą wi- 
d>zieć Konin, żyją i mieszkają 
Cyganie od kilkunastu lat. 
Ich dzieci chodzą do szkół. 
Przyjaźnią i- bawią się z ró­
wieśnikami - Polakami. Osłab 
my tę tezę przypomnieniem, 
że przed 4 laty w pobliskiej 
Kłodawie doszło do podob­
nych zamieszek. Jeszcze 
ostrzejszych. A są tam już 4 
małżeństwa mieszane polsko- 
cygańskie. Wydaje się, że mi­
mo. iż w Koninie jak i w Kło 
da wie usłyszeć można - było 
wiele stwierdzeń, również z 
ust eleganckich pań, że .te 
gnidy trzeba wygnieść”, „Cy­
ganów wywieszać jak Żydów”* 
— animozjami narodowościo­
wymi niewiele można z przy­
czyn zajść w Koninie wyjaś­
nić.

Pierwotnych należy, moim 
zdaniem szukać w uwarunko 
waniach społecznych i polityce 
stosowanej względem mniej­
szości cygańskiej przez mi- 

nicne lata. Rozpoczęło się od 
uchwały Prezydium Rządu Z 
1952 reku, której celem było 
doprowadzenie Cyganów do 
osiadłego trybu życia. Zdarzał 
się przymus. W rezultacie w 
Koninie i Klcdawie osiedlono 
Cyganów, którzy tego chcieli 
(byli i są tacy) i nie chcieli. 
Tylko administracyjne działa­
nia zmierzające do asymilacji 
ludności cygańskiej (wątpliwe, 
czy ten cel był słuszny) mu- 
siały po latach doprowadzić 
do animozji iniędzy przedsta­
wicielami Fela,ków i Cyganów. 
„Pomocny” był w tym wzglę­
dzie brak jakichkolwiek infor 
macji o tej mniejszości naro­
dowościowej, jej problemach, 
kulturze. Tak narastała niechęć, 
na tle deziinforrpacji. Służyły 
temu pobieżne obserwacje. 
Cygan nie pracuje. Cygan jest 
bogaty. Ma wille, samochody, 
złoto. Skąd? — pytali ci, któ­
rzy pracy ją, a ich na to nie 
stać. Odpowiadano subie: krad 
ną. Bywa i tak, lecz najwięk­
sze źródła dochodów Cyga­
nów są legalne, stanowi je Po 
mcc zagraniczna. Bywa, że ’’w 
paczce przychód®! 40 dikg zło 
ta i 3,5 kg srebra. Ale ludzie 
tego nie wiedzą. Wolą być 
przekonani —• i chętnie tymi 
plotkami .się żywią — że każ­
dy Cygan dostaje od naszego 
państwa 3500 złotych miesięcz 
nie, że ma większe przydziały 
mięsa na kartki, pierwszeń­
stwo w otrzymaniu mięszkań. 
To wszystko nieprawda. Ale 
dla pracującego w Kopalni 
Soli w Kłodawie, czy koniń­
skich zakładach, który miesz­
ka w starym Koninie bez wo­
dy, a zlewki wylewa na pod­
wórko, bo nie ma kanalizacji 
— i perspektyw na porządne 
mieszkanie — jest to wyjaś­
nienie pociągające. I tak rós- 
ną — zazdrość, zawiść i agre­
sja.

Podsycają ją Cyganie. Prze­
waga majątkowa nad Polaka­
mi (przy świadoimości pogardy 
dla nich -ae^strany-Polaków) 
rodzi poczucie wyższości. Tyta 
bardziej, że za pieniądze moż­
na było załatwić wszystko. 
Analfabeta otrzymywał prawo 
jazdy, chuligan nie był zatrzy 
mywany przez milicję, miody 
Cygan - rabuś (konkretny 
przykład z Konina) już po o- 
trzymaniu sądowego- wyroku 
zyskiwał papiery zwalniające 

■go od „odsiadki”.
W dobie zabójczych kolejek 

Cyganki obnoszą się, że nigdy 
w kolejkach nie stały i stać 
nie będą. Ekspedientki i ko­
biety w sklepach boją się za­
protestować, by nie narażać 
się na obelgi. Kółko wzajem­
nej; narastającej agresji zamy 
ka się.

W przypadku starego Koni­
na występują i specyficzne u- 
warunkowania animozji pol-

Dokończenźe na str 4

’ WOJCIECH PLUTOWSKI

W artykule pt. „W Polsce 
nadjeżiornej «Psia bud- 
ka» czy dom mieszkal­

ny?” („Głos” z 2 VI br.) poru­
szony został temat bardzo na 
czasie: norm, które powinny 
jednoznacznie określać różnice 
między domkiem letniskowym, 
który nie wyklucza zajmowa­
nia normalnego mieszkania w 
mieście, a pobudowaną poza 
nim willą lub domem, zdat­
nym do zamieszkiwania przez 
cały rok, niezależnie od ™pry. 
Chodziło autorowi o to, żeby w 
praktyce (a nie tylko w teorii) 
nie było możliwe zajmowanie 
przez jedną rodzinę dwóch 
mieszkań, gdyż jest to wobec 
sytuacji mieszkaniowej w kra 
ju wysoce niesłuszne i niezgod 
ne z przepisami.

Odpowiedzi na pytanie, jak 
przeprowadzana jest przez wła 
dze kontrola w tym względzie 
oraz jak przebiega odzyskiwa 

-nie na rzecz publicznej gospo­
darki lokalowej takich nodwój 
nych mieszkań, szukał:śmv w 
urzędach wojewódzkich Koni­
na, Leszna. Piły i Poznania. Z 
nich otrzymaliśmy informację, 
wskazującą, że coś się w tvm 
kierunku robi. Z Urzędu Wo­
jewódzkiego w Kaliszu nato­

miast, redakcja „Głosu” odpo­
wiedzi dotychczas nie otrzyma 
U. Nie chcemy domniemywać, 
że w tym urzędzie Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Spraw Lokalowych ignoruje 
przepisy Kodeksu Postępowa­
nia Administracyjnego, zobo­
wiązujące do udzielania pra­
sie informacji i wyjaśnień w 
określonym terminie)/

Publiczne poruszenie tematu, 
o którym mowa, było tym bar 
dziej uzasadnione, że sformuło 
wana na naszą prośbę przez 
Departament Gospodarki Miesz 
kaniowej Ministerstwa Admi­
nistracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska de­
finicja pojęcia „dom letnisko­
wy” okazała się bardzo enigma 
tyczna i daleka od precyzji, 
pozwalającej egzekwować opu­
szczenie przez jednoczesnego lo 
katora mieszkania miejskiego 
i mieszkalnej willi lub daczy 
za miastem, któregoś z tych 
pomieszczeń.

TRZY WARUNKI

Drugie wyjaśnienie, ponow­
nie uzyskane przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” ze 
wspomnianego departamentu, 

ściślej określiło wymogi, kwa­
lifikujące budynki do katego­
rii domów letniskowych:

0 położenie na wsi, lub w 
rejonie, przeznaczonym na ce­
le rekreacyjne ludności W 
wykorzystywanie przez właści­
ciela i jego bliskich wyłącznie 
do odpoczynku, Q odpowiada-

Polska nad jeziorna

Oom letniskowy czy willa?
nie normatywnej wielkości, 
obowiązującej w okresie bu­
dowy takiego domu (rozporzą 
dzenie Rady Ministrów z 26 
VI 1974 r. dopuszczało metraż 
110 m kw. powierzchni użytko 
wej, zmiana zaś, obowiązująca 
od 1 IX 1980 r. pomniejsza tę 
wielkość do 110 m kw. powie­
rzchni całkowitej, mierzonej 
po obrysie zewnętrznych ściań).

W myśl wyjaśnień dyrektora 
departamentu Barbary Wolni- 
ckiej-Szałek, dom letniskowy 
może być wyposażony m. in. w 
urządzenia ogrzewcze, byle 
właściciel „korzystał z niego

wyłącznie dla celów rekreacyj 
nych w czasie urlopu, lub w 
dni wolne od pracy”. I dalej: 
„Jeżeli budynek taki nada je 
się na stały pobyt ludzi znaj­
duje się w miejscowości, w któ 
rej obowiązuje szczególny tryb 
najmu, terenowy organ admi-
niistracji państwowej może za ' jednego z lokali, czy budyń-

(2)

dysponować nim na podstawie 
przepisów prawa lokalowego”.

Warto przy tym pamiętać, 
że artykuł 21 prawa lokalowe 
go określa, że ta sama osoba 
(lub małżonkowie) nie może 
zajmować dwóch i więcej- loka 
li, jeżeli przynajmniej jeden z 
nich znajduje się w miejsco­
wości, w której obowiązuje 
szczególny tryb najmu, albo 
w budynku, zarządzanym 
przez jednostkę ■ gospodarki 
uspołecznionej. To samo doty 
czy korzystania z dwóch do­
mów lub mieszkań, wyłączy 
nych’ spod przepisów o szcze-

gólnym trybie najmu (art. 23 
prawa lokalowego), a także do 
mów, budowanych jako letni­
skowe, lecz nie spełniających 
przewidzianych dla nich warun 
ków. Naruszenie tych przepi­
sów' uzasadnia wydanie decy­
zji o cofnięciu uprawnień do 

ków, przy czym jego wybór 
należy do zainteresowanych 
osób.

KTO UDOWODNI?

Brzmi to, co prawda, mniej 
enigmatycznie od poprzednio 
dostarczonych wyjaśnień, ale i 
tu nie brakuje pola do dowol­
ności interpretacyjnej. Mamy 
np. w niewielkiej odległości od 
Poznania, Leszna, czy innych 
większych i mniejszych miast 
(a więc na wsiach bez gospo­
darki lokalami): wille, chaty, 
dacze i jak je jeszcze zwać, w 

pełni nadające się do stałego 
zamieszkania. Ich właściciele 
jednak, posiadający drugie, 
miejskie mieszkanie, gotowi są 
przysięgać, że tamte, we 
wsiach, służą im do celów re­
kreacyjnych i ani wyłącznie w 
mieście, ani wyłącznie w swym 
„domu letniskowym” mieszkać 
stale nie mogą.

I kto udowodni, że jest, czy 
mogłoby być inaczej, jeśli dwa 
pozostałe warunki, kwalifiku­
jące owe budynki wiejskie do 
kategorii „domów letnisko­
wych”, są dotrzymane? I kto 
dobrowolnie zrzeknie się jed­
nego z dwóch mieszkań, gdy 
dom na wsi budowało się kosz 
tem wyrzeczeń (albo i... strachu 
Przed skutkami popełnionych 
przy tym — delikatni* mówiąc 
— nieprawidłowości)?

Nie tylko redakcję, lecz rów 
nież czytelników (wnioskuje­
my to z listów i telefonów) 
interesuje, ile w poszczegól­
nych województwach udało się 
pozyskać mieszkań, zwolnio­
nych przez rodziny, posiadające, 
mieszkalne dacze i wille 
oprócz miejskiego lokum?

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Obrady komisji sejmowych

Co dalej 
z przedsiębiorstwem

i samorządem?
(PAP) U bm. obradowały 

na wspólnym posiedzeniu sei- 
mbwo komisje: Planu Gospo­
darczego, Budżetu 1 Finansów 
oraz Prac Ustawodawczych. 
Posłowie dyskutowali o rządo 
wych projektach 'ustaw o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych i o samorządzie załogi 
W posiedzeniu komisji uczest­
niczyli przedstawiciele rządu 
organizacja związkowych i sno 
łeczno - zawodowych.

Przedstawiając wyniki prac 
specjalnej podkomisji. iei 
otraewodniczący poseł Adam 
Łopatka (PZPR, okr. wyb. Pi­
la^ stwierdził, iż w toku obrad 
wyjaśniono wiele spornych 
kwestii.

Wznowiono proces 
kierownictwa KPN
(PAP) 11 bm. przed Sądem 

Wojewódzkim w Warszawie 
wznowiony został, po dwutv- 
todnio wej ' przerwie, proces 
kierownictwa Konfederacji 
'Polski Niepodległej.

Obrońcy Roberta Leszka Mo 
czulskiego, Romualda Szere­
mietiewa i Tadeusza Stańskie- 
go wnieśli o uchylenie w sto ­
sunku do tych oskarżonych 
aresztu tymczasowego. Do 
wniosku^ obrany sąd ustosun­
kuje się na kolejnym posie­
dzeniu, 14 bm.

Oskarżeni zgłosili szereg 
wniosków formalnych doty­
czących m. in. wyrażenia 
przez sąd zgody na przeprawa 
dzenie konferencji prasowej, 
jak również niewłaściwego — 
ich zdaniem — traktowania 
przez administrację więzienną

W dalszym ciągu rozprawy 
. „ przystąpił do ^ada wąnia 
pytań L. Moczulskiemu. Doty­
czyły one m. in^struktury or- 
ganizacnnej, ofiszaru działa­
nia, działalności zagranicznej 
KPN.

Bydgoszcz

Trwają poszukiwania
więźniów 

zbiegłych z aresztu
(PAP) Od 8 dni trwają na tere- 

ue całego kraju poszukiwania 
więźniów zbiegłych 5 tan. z aresz 
tu śledczego w Bydgoszczy. W wy 
niku zbiorowej ucieczki na wol­
ności znalazło się m. in. wielu 
groźnych przestępców ki yminal- 
nycfa, podejrzanych lub odsiadu­
jący wyroki m. in. za zabójstwa 
l napady rabunkowe.

13 bm. do godzin popołudniowych 
— wg uzyskanej przez dzienniką- 
rza PAP informacji od oficera 
dyżurnego KW MO w Bydgoszrzy 
— zatrzymano łącznie 144 więź­
niów. Część z nich dobrowolnie 
oddała się w ręce władz, niektó­
rych doprowadziły rodziny; z wy 
datną pomocą w ujęciu" zbiegów 
spieszy społeczeństwo. Nadal jed­
nak wśród pozostających w da) 
szym ciągu na wolności 44 wież 
niów są najgroźniejsi dla życia 
mienia przestępcy.

W sprawie zbiorowej ucieczki 
Więźniów z aresztu śledczego w 
Bydgoszczy toczy się Intensywne 
śledztwo.

Skutki i przyczyny
Dokończenie ze str. 3

sko-oygańslkich. Od kilkudzie­
sięciu lat powstaje nowy Ko­
nin. Duma „ziemi z nagła prze 
budzonej”. Symbol propagan­
dy sukcesu. Stolica wojewódz 
twa. Rozmach i nowe osiedla 
Stary Konin, świadectwo pro 
wincjonalnej przeszłości, pozo 
stawiony został na uboczu 
I ubożał kulturowo, cywiliza­
cyjnie', materialnie. Rosła prze 
paść między Koninem woje- 
wódzkim i starym, choć od­
dziela je kilometrowej szero­
kości, dolina Warty. Ostatnio 
przypomniano sobie o. starym 
Koninie. Ale już było za póź­
no. Gdy były pieniądze, to nie 
robiono <n4e, by zaspokoić naj

Listy ze Związku Radzieckiego 
do polskich robotników

(PAP) Agencja TASS prze­
kazała tekst następującego li­
stu, jaki 11 bm. — na zebra­
niach pracowniczych oddziałów 
70-tysięcznej załogi Moskiew­
skich Zakładów Samochodo­
wych im. Lichaczowa — wysto 
sowano do polskich robotni­
ków:

„Podobnie jak wszyscy lu­
dzie radzieccy — głosi list — 
uważnie śledzimy wydarzenia 
w bratniej Polsce. Podczas gdy 
początkowo siły rozpalające w 
waszym kraju anarchie i chaos 
zasłaniały się mówieniem o po 
trzebię ..poprawienia” 1 ..odno­
wienia” socjalizmu, to teraz 
widzimy. że odrzuciły one 
wszelki kamuflaż i otwarcie 
nawołują do kontrrewolucji. 
Wszystkie ich działania łączy 
ieden cel. jakim jest podwa­
żenie podstaw socjalizmu PRL.

Dlatego też niepokoi nas los 
Polski, a niepokój ten wzmógł 
sie jeszcze bardziej w związ­
ku ze zjazdem „Solidarności”. 
Goryczą napawa świadomość, 
że ziazd ten przeb:ega nod zna 
kiem potępiania w czambuł 
wyników bohaterskiej walki 
Dolskiej klasy robotniczej, któ 
ra przy pomocy narodów brat­
nich krajów wskrzesiła swą 
ojczyznę z ruin i zgliszcz.’ przy 
wróciła ja do nowego I wolne 
go życia. Tylko wrogowie kla­
sy robotniczej mogą posunąć 
się do takiej podłości, by szka 
lować sojuszników i przyjaciół 
ludowej Polski. Uchwały gdań 
skiego zjazdu nie zawierają 
nawet żadnej wzmianki o pra­
gnieniu budowy socjalizmu w 
Polsce. Przeciwnie przeniknięte 
sa złośliwą radością z powodu 
tego, że w ciągu roku kryzys 
nabrał ogólnokrajowych wy­
miarów oraz groźbami, że wkró 
tce będzie jeszcze gorzej. Do 
tego właśnie prowadzą pano­
wie, którzy wodzą rej w „So­
lidarności”.

' Szczególnie głęboko’ oburzy­
ło nas przyjęte na zjaździe 
tzw. posłanie do narodów 
wschodniej Europy. Zapozna­
liśmy się z nim i widzimy, że 
nie ma w nim niczego, noża 
złością przeciwko socjalizmowi. 
1 z takich pozycji nas. radziec 
kich robotników, chce się pou­
czyć jak mamy żyć. Autorzy 
posłania nawołują nas. bvśmv

Wojska RPA 
stosują w Angoli 

napalm
(PAP) Wojska Republiki Po 

łudniowej Afryki, które wtarg 
nęły na terytorium Angoli 
podczas walk o miasto Ngiva 
stolicę prowincji Kunene użv- 
ły broni napalmowej. Wiado­
mość tę opublikowała Angol- 
ską Agencja Prasowa ANGOP 
powołując się na wypowiedź 
udzieloną wychodzącemu w 
Luandzie dziennikowi „Jornal 
de Angola” przez jednego z 
żołnierzy angolskich uczestni­
czących w obronie Ńgivy.

Żołnierz ten powiedział, iż 
’ podczas zdobywania Ngivy nd 
działy południowo-afry kań­
skie oraz towarzyszący im par 
tyzanci z antyrządowej organi 
zacji „Unita” dopuszczali sie 
okrucieństw wobec bezbronne i 
cywilne! ludności.

pilniejsze potrzeby jego miesz 
kańców Teraz, jak dorobkie­
wicz szukający antenatów 
wśród rodowej szlachty nowv 
Konin chce się „podeprzeć” 
historią starej części 'miasta 
Ale nie ma już na te cele pie­
niędzy Starcza ich ledwie na 
orz^krycie farbą liszai za-, 
niedbań.

Antagonizmy narodowościo­
we są skutkiem wielu czynni­
ków, nie zaś przyczyną minio 
nych zajść. Tak samo trzeba 
umieć właściwie ocenić ewi­
dentny chuligański charakter 
ekscesów.

Wydarzenia konińskie mu­
szą być jednak sygnałem...

WOJCIECH PŁUTOWSKI 

wyrzeklu się samych siebie, 
wyrzekli rezultatów naszej prą 
cy i naszej walki, byśmy zdra­
dzili miliony poległych w wal­
kach z imperializmem, zdradzi 
li naszą komunistyczna przysz 
lość.

Tego rodzaju prowokacje 
zawsze wywoływały oburzenie 
i protest ludzi radzieckich. In­
nych uczuć nawet nie mogą 
się spodziewać ci. którzy pod­
noszą rękę na kraj i bohater­
ski na^ód, któremu Polska i 
sami przywódcy „Solidarności”, 
o ile oczywiście nie sa obcy­
mi na Polskiej Ziemi, zawdzię 
czają swe istnienie.

Dziw bierze. jak polski ro­
botnik, nasz brat klasowy mo 
że pozwolić, by wrogowie so­
cjalizmu jego wrogowie klaso­
wi zasłaniali sie takimi słdwa 
mi. jak: „związki zawodowe”, 
..ludzie pracy”, „interesy naro­
du”. Jak mogło się stać, że bez 
wstydni awanturnicy i prowo­
katorzy zakradli się do robot­
niczego środowiska i działają 
w imieniu robotników? Prze­
cież ci ludzie popychają Pol­
skę do przejścia na drogę ka­
pitalizmu. chcą narzucić robot­
nikowi jarzmo zysku.

Musimy powiedzieć jeszcze 
jedno. Wszystko co zostało stwo 
rzone w Związku Radzieckim, 
w Polsce Ludowej i w innych 
bratnich krajach jest wyni­
kiem wytężonej, twórczej pra­
cy naszych narodów. Praca i 
tylko praca zawsze była i na 
zawsze pozostanie podstawą 
wszystkich naszych sukcesów, 
fundamentem naszego bezpie­
czeństwa. Demagodzy, którzy 
przeszkadzają pracować i sieją 
zamieszki, nieufność do władzy 
ludowej, okradają przede wszy 
stkim prostych ludzi — robot­
ników. chłopów, uczciwych in­
teligentów.

Sami postawcie sobie pytań iei 
czy żyjecie dostatniej, czy na 
waszym stole jest więcej obfi 
tości, ezy w waszym domu, stą 
ło siię cieplej w ciągu minione­
go roku w wyniku troski, ja­
ką rzekomo przejawiała „So­
lidarność”.

My pracownicy Zakładów 
im Lichaczowa chcemy wie­
rzyć. że robotnicy, ludzie Pra­
cy Polski znajdą dość sił. odwa 
gi i zdecydowania. by obronić

Papież zapowiedział
ogłoszenie encykliki społecznej

Dokończenie ze str. 2
dniu 13 maja. „Jednak wyda­
rzenie sprzed rozpoczęcia au­
diencji uniemożliwiło mi zabra 
nie głosu na temat tego pro­
blemu” tekst tej wypowiedzi 
przygotowanej przez papieża 
został opublikowany na łamach 
Osservatore Romano”.
„Dziś — mówił dalej papież 

— chcę wrócić do tego ważne 
go tematu. Pierwsza encykliką 
poświęcona kwestii socjalnej 
ma zawsze fundamentalną wy 
mowę, musi być jednak zaw­
sze odczytywana w kontekście 
nieustannie zmieniających się 
czasów i okoliczności”.

Jan Paweł II, stwierdzając, 
że kościół aktualizował swe po 
dejście do kwestii socjalnych 
w kolejnych encyklikach — 
Piusa XI, Jana XXIII i Pawła 
VI, powiedział: „wśród licznych 
problemów, które stanowią 
treść „Rerum Novarum” i na 
stępnych encyklik kościelnych 
w kwestiach socjalnych, szcze 
golnie ważną i podstawowa 
sprawą jest ludzka praca”.

Nowa encyklika społeczna no 
święcona jest — według słów 
papieża — „pracy ludzkiej i o 
s^bie człowieka pracy”.

Zwracajac sto do licznych

A. Haig w Berlinie Zachodnim
(PAP) Z kilkugodzinną wi­

zytą przybył wczoraj do Ber 
lina Zachodniego amerykań­
ski sekretarz Stanu Alexan- 
der Haig, odbywający obecnie 
podróż po Europie Oczekuje 
się, że nodczas pobytu w tym 
mieście wygłosi on ważne 

zdobycze socjalizmu i powstrzy 
mać wroga klasowego. W tym 
zawsze możecie liczyć ną soli­
darność i poparcie ludzi ra­
dzieckich”.

*
Agencja TASS informuje tak 

że, iż w Leningradzie odbył 
się wiec 30-tysięcznej załogi 
robotników Zakładów im. Ki­
rowa. którzy również wysto­
sowali list do polskich robotni 
ków Stwierdzają oni. że z gnie 
wem i bólem obserwują wy­
darzenia rozgrywające się w 
Polsce. Zjazd tzw. „Solidar­
ności” przekształcił się w anty 
socjalistyczne, antyradzieckie 
bachanalia. Nie 1est to zjazd 
przedstawicieli pracującej Pol 
ski. lecz zgromadzenie etato­
wych pracowników aparatu 
„Solidarności” i kontrrewolucjo 
nistów wszelkiej maści. Za­
miast konstruktywnie omawiać 
drogi wyprowadzenia kraju z 
kryzysu, to zbiegowisko wkro­
czyło na drogę jawnej walki z 
partią, rządem i swoim na­
rodem.

Autorzy listu podkreślają, że 
z oburzeniem zapoznali się z 
tzw. „posłaniem do narodów 
Euyopy wschodniej”.

*
W sobotnim dzienniku tele­

wizyjnym „Wremia” nadano re 
lację z wiecu załogi Mińskiej 
Fabryki Traktorów, na któ­
rym potępiono działalność „So 
lidarności”, zwłaszcza uchwa­
lone na jej zieździe ,;posłanie 
do narodów Europy wschod­
niej”. Przemawiający na wie­
cu podkreślali m. in. związki 
łączące klasę robotnicza i na 
rody ZSRR i Polski, odwoły­
wali się do czasów, wspólnego 
wyzwalania polskich ziem spod 
okupacji hitlerowskiej i przy­
pomnieli ofiary, jakie _ w tej 
walcę poniósł naród radziecki. 
W liście do robotników pol­
skich robotnicy fabryki w Miń 
sku wyrazili przekonanie, że 
ludzie nracy Polski znajda si­
ły i odwagę. bv obronić zdobv 
cze socjalizmu. Mogą w tym 
— podkreśla list — zdecydo­
wanie Hczvć na poparcie ludzi 
radzieckich.

grup pielgrzymów przybyłych 
z Polski, papież przekazał w 
ojczystym języku życzenia dla 
nowego prymasa Polski i dla 
konferencji Episkopatu. Powie 
dział on:

„Wszyscy mamy dobrze w pa 
mięci wielką postać św. parnię 
ci kardynała Stefana Wyszyń­
skiego. prymasa Polski, które­
go Bóg odwołał od nas przed 
kilku miesiącami. Dzisiaj odby 
wa się w Gnieźnie ingres je­
go następcy. W przyszłą nie­
dzielę odbędzto się ingres w 
Warszawie. Pragnę następcy 
wielkiego prymasa Polski, który 
przyjął na swoje barki tę wiel 
ka spuściznę i zarazem wielka 
odpowiedzialność, życzyć 
szczęść Boże”.

Tego samego życzę również 
całej konferencji naszego Epis 
kopatu, która gromadzi się w 
Gnieźnie w tych dniach. Zaw 
sze kościół w Polsce, duszpa­
sterze tego kościoła, zwłaszcza 
biskupi, służyli narodowi, zwla 
szcza w trudnych i przełomo­
wych chwilach. Modlimy sie 
gorąco o to, ażeby ta biskupia 
posługa całej konferencji oraz 
nowego prymasa okazała sie 
również i w naszych czasach 
które sa równocześnie trudne 
i nelne nadziei (PAP) 

przemówienie na temat politv 
ki zagranicznej USA.

Wizyta A. Haig a. któremu 
ma towarzyszyć minister 
spraw zagranicznych RFN 
Hans Dietrich Genscher wy­
wołała w Berlinie Zachodnim 
wiele reperkusji.

Stanowisko sędziów ze związku autonomicznego

Przeciw umorzeniu śledztwa
w skrawie

INFORMACJA WŁASNA
W minionym tygodniu óbra 

dowala w Warszawie Rada Na 
czelną NSZZ Pracowników Wy 
miaru Sprawiedliwości. Oceni­
ła ona projekty ustaw o pań­
stwowym arbitrażu gospodar­
czym i adwokaturze oraz wy­
dala oświadczenie krytykujące 
tok prac nad ustawą o zWiąz 
kach zawodowych. W oświad­
czeniu tym czytamy m. in.:

„Nie można pogodzić się w szcze 
gdlności z propozycją Prezydium 
Rządu zawartą w głośnej dzisiaj 
poprawce dotyczącej prawa zrze­
szania się pracowników powoły­
wanych w drodze mianowania, 
zatrudnionych w naczelnych, cen­
tralnych 1 terenowych organach 
administracji. Poza plecami opi­
nii publicznej rozważa się nie tyl 
ko prawo zrzeszania, ale także wy 
łączenia możliwości wyboru przez 
bardzo liczną grupę pracowników 
przynależności związkowej. Spra­
wa ta dotyczy nas bezpośrednio 
gdyż Istnieją niczym nieuzasad­
nione próby utożsamiania wymiaru 
sprawiedliwości z administracją 
państwową”.

Drugie oświadczenie Rady 
Naczelnej tego związku skiero 
wane do Rady Państwa. Rzą­
du i Prokuratury Generalnej 
przypomina, że porozumienie 
zawarte w Warszawie 30 mar­
ca br. między Komitetem Rady 
Ministrów do spraw związków 
zawodowych a KKP NSZZ 
„Solidarność” przewidywało 
orzeprowadzenie energicznego 
śledztwa w spranie pobicia w

W pobliżu Bojanowa

Wydawnictwa religijne 
w... wodzie i ogniu

Nad ranem 27 sierpnia nie­
daleko Bojanowa (Lesz­
czyńskie) znaleziono zna 

czną ilość częściowo spalonych 
wydawnictw reMjgijóaych. Wstę 
pne oceny pozwalają przypusz 
czać, że próbowano spalić kil­
ka tysięcy mszalników dla 
dzieci autorstwa ks. Tymoteu­
sza i kilkadziesiąt tysięcy ob­
razków o tematyce bożonaro­
dzeniowej.

Mszalniki, przeznaczone dla 
dzieci przystępujących do pier 
wszej komunii, wydrukowała 
w 1979 roku — jak to wynika 
ze stopki redakcyjnej — na 
zlecenie warszawskiej Kurii 
Metropolitalnej francuska ofi­
cyna wydawnicza księży Pallo 
tynów — Editions de Dialogue. 
Również obrazki wydruko­
wano prawdopodobnie poza 
granicami kraju, choć trudno 
to na razie przesądzać, bo nie 
mają wyraźnych cech wskazu­
jących wydawcę.

Bulwersujące znalezisko od­
kryto w polu, kilkadziesiąt me 
trów od szosy E-83. Za kępą 
krzaków, nad rowem meliora­
cyjnym mieszkaniec Dąbcza 
zauważył częściowo tlące się, 
częściowo nietknięte ogniem -* 
rozrzucone na polu papiery. 
Także na dnie zalanego wodą 
rowu zalegała prawie półme­
trowej grubości warstwa nad­
palonych i spalonych wydaw­
nictw. Istnieją przypuszczenia, 
że przynajmniej część książe­
czek i obrazków ułożono na 
drewnianych żerdziach nad ro 
wem; po spaleniu wpadły do 
wody. Znaleziono też ślady 
używania łatwopalnego płynu. 
Nie dbano jednak specjalnie, 
by zatrzeć ślady. Mszalniki 
oprawione w okładki z two­
rzywa. także pliki obrazków 
ściągnięte gumkami — z tru­
dem się paliły, wiele więc nie 
uszkodzonycfi egzemplarzy ze­
brali okoliczni mieszkańcy. 
Ważnego odkrycia dokonali 
wkrótce traktorzyści z Ośrod­
ka Postępu Rolniczego w Bo­
janowie — zauważyli świeże 
ślady opon prowadzące do szo­
sy.

— To co ujrzęliśmy szokowało 
— mówi proboszcz — Dąbcza. —

Mąka gwarantująca uzyskanie dobrego pieczywa
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy Ministerstwa Roi 
nictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej — kierownictwo tego 
resortu postanowiło przywró­
cić od 15 bm. wymagania ja­
kościowe wszystkich gatun­
ków mąki wypiekowej. Pozwą

bydgoskiej
Bydgoszczy trzech działaczy 
związkowych. Uznawało tak­
że, iż zamknięcie sesji WRN 
w tym mieście nastąpiło bez 
zachowania obowiązujących re 
guł ą użycie sil porządkowych 
do usunięcia przedstawicieli 

„.Solidarności” z gmachu urzę 
du kolidowało z zasadą roz­
wiązły wanto konfliktów soołecz 
nych — środkami polityczny­
mi.

„Całkowitym zaskoczeniem jest 
w tych okolicznościach — stwier 
dza oświadczenie — niezmiernie la 
koniczny komunikat Prokuratury 
Wojewódzkiej w Bydgoszczy. Nie 
zdołano ustalić nie tylko spraw­
ców pobicia ale brak także wy­
ników dochodzeń służbowych wo­
bec osób odpowiedzialnych za za­
bezpieczenie nietykalności obywate 
11 wyprowadzanych z budynku 
WRN. Rada Naczelna w imieniu 
szerokich rzesz związkowców za­
angażowanych w dziele odnowy do 
brego imienia polskiego prawa 
stanowczo protestuje przeciwko 
niezrealizowaniu porozumienia 
warszawskiego i zakończeniu po­
stępowania w sposób jaki zapre­
zentowano w komunikacie Proku­
ratury Wojewódzkiej w Bydgosz­
czy”.

Rada Naczelna NSZZ Pra­
cowników Wymiaru Sorawied 
liwości po swoich obradach 
spotkała się z ministrem spra 
wiedliwości — Sylwestrem Za 
wadzkim. Omawiano główne 
problemy samorządu sędziów 
jako podstawowej gwarancja 
niezawisłości sędziowskiej, (ak)

Jest to oburzające, a nawet prze 
rażające, te można się posunąć 
tak daleko. Pall się i niszczy dro­
gie i ograniczone f kłady mszał- 
ników. To co jeszcze nadawało się 
się do użytku, zabrałem i wyko­
rzystałem na potrzeby parafii.

Podobny przypadek zasygna 
Ezował również sołtys wsi Ja- 
niszewo. W nocy z 27 na 28 
sierpnia przy drodze Janisze- 
wo ~ Poniec spalono stos ob­
razków drukowanych na tym 
samym papieże i tej samej 
treści co znaleziono po^ Boja­
nowem.

Według informacji z Koman 
dy Wojewódzkiej MO, trwa na 
dal w tych sprawach — postę- 
powanie. Wstępne czynności 
zmierzają do ustalenia właści­
ciela mszalników i obrazków. 
Jest to konieczne, by stwier­
dzić czy spalenia dokonano za 
jego wiedzą. Dotychczas nie 
udało się ustalić ani kto je 
sprowadził, ani kto zajmował 
się. dystrybucją. Księża z sąsia 
dujących z Bojanowem parafii 
wykluczają możliwość, by te 
wydawnictwa pochodziły z oko 
licznych terenów, W czasie nie 
dawnego odpustu w Górce Du 
chownej rozprowadzano 
wprawdzie mszalniki ks. .Ty­
moteusza, lecz były one dru­
kowane w Polsce, a wiec nie 
pochodziły ze spalonej serii 
Nie znaleziono też na razie 
świadków, których zeznania 
mogłyby pomóc w wyjaśnie­
niu sprawy. Ustalono jedynie, 
że.podobne przypadki spalania 
książek o treści religijnej zda­
rzyły się w tym samym miej­
scu w ubiegłym roku. Wtedy 
nie powiadomiono o tym akcie 
organów państwowych ani mi­
licji.

Zaskakujące znaleziska w 
w okolicach Bojanowa i Jani- 
szewa wywołały liczne komen­
tarze. Mnożą się domysły, krą­
żą rozmaite plotki. Nie ulega 
wątpliwości że palenie książek 
zawsze wywołuje słuszne obu­
rzenie. Rodzi się więc pytanie 
— kto i po co to robi? Zamiast 
iednak wietrzyć sensację — za 
czekajmy na wyniki dochodze­
nia.

ANDRZEJ RUTECKI 

la na to dorodne, ziarno z tęgo 
rocznych zbiorów, jakie do­
starczane jest do magazynów 
PZZ. Przywrócenie norm jako­
ściowych oznacza, że piekar­
nie otrzymywać będą mąkę 
gwarantującą uzyskanie do- 
brego pieczywa.
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Prace renowacyjne na Cmentarzu Zasłużonych

Aleja z piaskowca, płot bez dziur 
i nagrobki jak nowe

. Miejscem nierozerwalnie związanym z historią Poznania 
jest Cmentarz Zasłużonych na Wzgórzu Sw. Wojciecha. Dla­
tego też mieszkańców miasta — awłaszcza tych ze starszego 
pokolenia — żywo interesuje wygląd cmentarza, na którym 
spoczywa wielu zasłużonych Wielkopolan.

Niejednokrotnie biliśmy na alarm, opisując jego postępu­
jącą dewastację, a zarazem mało zdecydowane działania 
zmierzające do ratowania cmentarza przed całkowitym zni­
szczeniem. Wyglądało na to, że pozostawiony został własne­
mu losowi a raczej „pod opieką” wandali Wreszcie jednak 
podjęto stosowne prace renowacyjne pod patronatem miej­
skiego konserwatora zabytków.

Obecnie ekipy energetyczne rozpoczęły przygotowywanie 
gruntu pod układanie kabli oświetleniowych oraz wyznaczy- 
y punkty do ustawienia lamp; wszystko to trwać ma do 
onca września. Porządkuje się także drogi; na głównej ale,; 

położona zostanie nawierzchnia z płyt piaskowca, zaś z bocz­
nych usun ę się chwasty. Ekipy budowlane Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej rozpoczynają nato­
miast remont stróżówki i ogrodzenia; przede wszystkim wy­
mieni się jego część metalową i odnowi fragmenty południo­
wego płotu z cegieł.

Trwają także prace konserwatorskie przy zabytkowych na­
grobkach. Obecnie rzeźbiarze poddają renowacji około 40naj- 
bardiziej zn^zczonych, a pozostałe po wyremontowaniu w pra­
cowniach — ustawiane będą w przyszłym roku.

Przy porządkowaniu cmentarza wydatnie pomagają też 
uczniowie szkół licealnych. W czynie społecznym oczyszczają 
alejki, usuwają chwasty z mogił. W ogóle zieleń poddawana 
jest pielęgnacji. W miejsce wyciętych dzikich krzewów po­
sadzi się kilka gatunków nowych, a także drzewa i kwiaty 
Przy obecnym tempie prac, przewidywany na 1 listopada 
termin ponownego otwarcia bram Onentanza Zasłużonych 
jest realny, (mek)

Spotkanie z Mirą Zimińską-Sygietyńską

Zą kulisami „Mazowsza"

Impreza jakiej nie było

Każdy może 
prezentować zdjęcia
Poznańskie Towarzystwo Fo 

tograficzne inicjuje imprezę, 
jakiej w mieście jeszcze nie 
zorganizowano. Od 21 do 23 
września salon przy ul. Pade­
rewskiego 7, w godz 10—19 
dostępny będzią dla wszyst­
kich, którzy zapragną publicż 
nie zaprezentować swoje zdję 
cia.

Każdy będzie mógł wejść do 
salonu i umieścić w dowolnym 
miejscu fotogramy — wyko­
nane osobiście lub pochodzą­
ce ?z rodzinnego albumu. Sło­
wem — wszystko bez ograni­
czeń.

Spotkani® uczestników i au 
torów tej, ekspozycji odbę­
dzie się w środę 23 Bm. o godz. 
18. Jury złożone z fachowców, 
w drodze publicznej dysku­
sji, wyłoni najlepsze zdjęcie 
do nagrody. Nadto publicz­
ność — w tajnym głosowaniu 
— wybierze fotogram jej zda 
niem najlepszy.

Należy oczekiwać, że impre 
za PTF wzbudzi zainteresowa 
nie nie tylko fotoamatorów, a 
*w przypadku powodzenia — 
towarzystwo zechce ją powtó 
rzyć, (c)

„Logarytmy" w taksówkach 
rozwiązania nie wymagają?

— Płaci pan 55 złotych — oznaj- 
uia pasażerowi taksówkarz, za­

trzymując wóz we wskazanym 
miejscu.

— Jak to — dziwi się jegomość 
— przecież licznik wybił mniej.

— Od kiedy pan jeździsz taksów 
Kami? — pyta, nie ukrywając zde- 
tterwowania, kierowca. — Przecież 
od d^wna tak się płaci za prze­
jazd, ze do tego co pokazuje licz­
nik dolicza się ileś tam złotych, 
stosownie do tabeli, bo stawki 
były podniesione, a liczniki ma­
my stare.

— A skąd ja mogę wiedzieć, że 
pan nie biorze więcej niż trzeba 
— nie daje za wygraną pasażer.

— Przecież mogę pokazać tę ta­
belę — o, tu, proszę, jak byk jest 
napisane.

— Ech, to może być lipa — rzu­
ca pasażer, ale wyciągi pieniądze 
i płaci, z impetem trzaskając 
drzwiami.

Taksówkarz wali się w czoło i 
coś wykrzykuje. Za chwilę rusza.

*

Takie obrazki nie są wcale 
rzadkością na poznańskich uli­
cach, podobnie zresztą jak i w 
innych miastach. A rzecz wią- 
że się z używaniem starych 
hczników w autach „taxi”. 
Ich właściciele stosują takowe, 
bo innych nie ma. doliczając 
dopłatę do sumy na liczniku. 
Pasażerowie zaś często posą­
dzają taksówkarzy o. nieuczci­

Dawno po pierwszym dzwonku 
a w szkołach nadal remonty

Nauka w poznańskich szko­
łach trwa już od kilkunastu 
dni. ale w wielu budynkach 
nie zakończyły się jeszcze ka­
pitalne remonty. Wprawdzie 
niektóre przebiegają zgodnie z 
planem, jednak sporo — z 
braku materiałów budowla­
nych — z opóźnieniem.

W tym roku kapitalnymi re­
montami objęto 54 obiekty, 
przeznaczając na ten cel pra­
wie 27 min zł. Wszystkie pra­
ce przede wszystkim poprawić 
mają warunki nauki. Rozbu­
dowuje się i modernizuje wie­
le szkół; wymienia niespraw­
ne instalacje elektryczne lub 
urządzenia wodociągowo-kana 
liizacyjne. Właśnie takie robo­
ty prowadzone są jeszcze m. 
im. w szkole przy ul. Boranta 
oraz w Ośrodku Szkolno-Wy­
chowawczym dla Dzieci Głu­
chych przy ul. Bydgoskiej. Na 
tomiast rozbudowa szkoły 
podstawowej przy ul. Ławic- 
kiej częściowo jest zakończo­
na. Uczniowie korzystają już 
z dobudowanych czterech po­
mieszczeń; dłużej potrwa (do 
przyszłego roku) rozbudowa 
sali gimnastycznej. W .szkole 
przy ul. Łozowej kontynuowa 
na jest od 1980 roku wymia­
na zużytych instalacji central 

wość. ci więc mają dosyć „k ir 
troli” i awantur o niewłaści­
we liczenie.

Wszystko ciągnie się już 
wiele miesięcy. A rozwiązanie 
zdaje się być proste — wymia­
na taksometrów. Tym bardziej 
w Poznaniu, gdyż „ihntogaz” 
jest ich wytwórcą. Okazuje się 
jednak, że do podjęcia takiej 
produkcji potrzebna jest zgoda 
Polskiego Komitetu Normali­
zacji i Miar, a ten zmiany tak­
sometrów w najbliższym czacie 
nie przewiduje. Bo zarządze­
nie o ich zmianie musi wydać 
Państwowa Komisja Cen, ale 
na razie — jak się dowiedzie­
liśmy — nie ma takiego za­
miaru. W Miejskim Przedsię­
biorstwie Taksówkowym oraz 
Wojewódzkim Zrzeszeniu Pry­
watnego Handlu i Usług w Po­
znaniu myślano więc nawet o 
przeróbce taksometrów włas­
nym sumptem, lecz przeróżne 
formalności z tym związane 
zniechęciły pomysłodawców.

Tak więc „logarytmy” w tak 
sówkach „iało kogo obchodzą. 
Sprawą zajmuje się kilka in­
stytucji, ale nic z tego dotych­
czas nie wynika. Jak z przy­
słowiowymi kucharkami sześ­
cioma, tylko że do garnka na­
wet nie zaglądają. A scysje kie 
rowców z pasażerami jak by­
ły. tak są. I długo jeszcze bę­
dą? (bop) 

nego ogrzewania i etektryez- 
nych oraz stolarki okiennej 
Trzeci rok trwa natomiast mo 
demizacja Zespołu Szkół Za­
wodowych przy ul. Inżynier­
skiej.

Obiektów oświatowych, w 
których prowadzone są kapi­
talne remonty, jest w Pozna­
niu znacznie więcej. Główną 
przyczyną opóźnień jest to. 
że resort oświaty nie korzy­
sta z centralnie rozdzielanych 
materiałów budowlanych. Tak 
więc prace remontowe uzależ­
nione są od zdobycia potrzeb­
nych materiałów przez wydzia 
ły ■ oświaty lub dyrektorów 
szkół.

Wymaga to wielu zabiegów, 
choćby docierania do fabryk 
w różnych zakątkach kraju. 
Rosną przy tej okazji koszty 
ale innej rady nie ma. Resor­
towi oświaty pozostaje tylko 
ta droga. Od lat zresźtą. I 
dlatego odnowa, obiektów o- 
światowych lub jch rozbudo­
wa przebiega tak opornie 
Ten rok ~ według opinii Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia — jest też pod tym wzglę­
dem — wyjątkowy. O mate­
riały budowlane coraz trud­
niej i dlatego remonty trwają 
tak długo, (an)

29 osób rannych 
w dwóch kolizjach 

tramwajowych
Miniony piątek był wyjątkowo 

feralny w poznańskiej komunika­
cji tramwajowej . Już dawno bo­
wiem nie było tylu przerw w ru 
chu, wykolejeń i kolizji. Dwie naj 
groźniejsze wydarzyły się tego 
dnia rano.

Najpierw minutę po szóstej sil­
ne uderzenie poczuli pasażerowie 
„jedenastki’’, stojącej na przystań 
ku przy ul. Wołyńskiej, a jej tył 
najechał bowiem tramwaj linii nr 
9, zarazem wyskakując z szyn. Na 
stępstwa -- 10 osób rannych (w 

' tyni jedna musiała pozostać w szpi 
talu),, znacznie uszkodzone wozy 1 
ponad godzinna przerwa w ruchu.

O 7.55 natomiast w identycznych, 
okolicznościach (niepokój budzi ta 
kie prowadzenie tramwajów przez 
niektórych motorniczych, że nie 
zachowują odpowiedniej odległoś­
ci między wozami) „siedemnastka” 
na Małych Garbarach najechała 
na tył „ósemki”. A z 19 pasaże­
rów zostało rannych, lecz na szczę 
ście lekko i po opatrunku wróci-, 
11 do domów; pojazdy na kolizji 
mocno ucierpiały, a przerwa w 
ruchu tramwajów na tej trasie 
trwała do 9.15. (bop)

© Nieprawidłowa jazda kierów 
cy „Fiata” 125p, doprowadziła na 
ul. Rakoczego w Poznaniu do 
zderzenia się z „Dacią i z „Fia­
tem” 125p, Kierująca tym ostat­
nim, która uderzyła w''zatrzymu­
jącą się nagle „Dacię, przewie­
ziona została w ciężkim stanie do 
szpitala. Uszkodzenia przy pojaz­
dach szocuje się na około 80 000 
złotych.
• W Sycowie'w ■województwie 

kaliskim jadący brawurowo „Fia­
tem” 126p uderzył na zakręcie dro 
gi w słup oświetleniowy. Kierowca 
i jego pasażer odnieśli obrażenia.

O nadzwyczajnym kunszcie 
artystycznym „Mazowsza” wie 
bodaj każdy Polak, który ma 
za sobą wiek przedszkolny. Te 
raz — przez dziewięć wrześ­
niowych wieczorów — przeko 
nu ją się o nim (lub mają spo 
sobność potwierdzić swe wcze 
śniejsze opinie) — tysiące Wiel 
kppolan. Jednak nie wszyscy, 
a raczej — mało kto zna, ten 
sławny zespół nie 
śni i tańca od stro 
ny kulis. Wykorzys 
tując zatem pobyt 
(do 17 bm.) arty­
stów z Karolina w 
Poznaniu, sięgnęli­
śmy po wieści z 
drugiej strony es­
trady. Kto c teka w 
— niechai wie. że 
„Mazowsze”:
• ma w repertu­

arze koncertowym 
tańce, pieśni i przy 
śpiewki — i oczywiś 

cle stroje — z 38 re 
glonów kraju;

® corocznie powiększa program 
o pozycje z 2-3 kolejnych regio­
nów;

• „w zanadrzu” ma jeszcze wie 
ie dotychczaą nigdzie — poza Ka- 
rolinem i próbami — nie wykony 
wanych utwoifcw Tadeusza Sygie- 
tyńskiego;

• nie ma w swym obecnym 
składnie ukazującym się na estta 
dzie nikogo z pierwszego składu 
zespołu; do artystów o najdłuż­
szym stażu należy popularny solis 
ta — Stanisław Jopek, śpiewający 
i tańczący ponad ćwierć wieku;

• od poprzedniego pobytu w 
Poznaniu (maj 1980) zmieniło skład 
o więcej niż czwartą część zespo­
łu;

• liczy 127 artystów, wśród 
nich kilkunastu poznaniaków, głów 
nie absolwentów szkoły baletowej;

© „wychowało” między innymi 
znakomitego barytona Teatru Wiel 
kiego w Poznaniu — Jana Cze- 
kaya;

• mimo nagrania więlu (zresz 
tą w różnych krajach) poszukiwa 
nych płyt doczekało się... zaledwie 
jednej „Złotej płyty” (?’);

• oklaskiwano w 39 krajach, w 
licznych — wielokrotnie;

• po koncertach w Poznaniu 
(następne — za dwa lata) — wy­
rusza na tournee po Japonn, po 
Francji (po raz 14) i po Stanach 
Z j ednoczonych;

każdego roku poza krajem 
występuje 7-8 miesięcy;

0 jako przedsiębiorstwo pań­
stwowe musi koncertami (liczą

© W Rogoźnie w województwie 
pilskim, jadący nieostrożnie mo­
tocyklista zderzył się z „Syreną”. 
Fi.nał tragiczny, gdyż motocykli­
sta odniósł tak ciężk.e obrażenia, 
że w drodze do szpitala zmarł. 

się tylko krajowe) zarobić rocznie
8 min złotych;
• nie ma własnego konta de­

wizowego i w obecnej sytuacji 
boryka się z wieloma trudnościa- 
ai np. z nabyciem tak niezbędnych 
detaji jak: kosmetyki do chara­
kteryzacji, koronki czy wstążki, 
obuwie łub skóra do jego (częste 
go) żelowania;

• w „Furmanie” wykonuje — 
na życzenie publiczności — kilka 1 
naście oryginalnych zwrotek (choć

Mira Zimińska — Sygietyńska: 
„gwiazda" i dyrektor.

Fot. „Głos” — R. Królak

treści jakże i dziś wymownej) tej 
piosenki; tylko jedną dopisała.

MIRA ZIMIŃSKA—SYGIE- 
TYŃSKA t- dyrektorka i kie 
równik, artystyczny, a właści­
wie „alfa i omega” zespołu, któ 
ra na spotkaniu z poznańskimi 
dziennikarzami przekazała w 
sposób niepowtarzalny, pełen 
dowcipu i anegdot także i po­
wyższe informacje. O sobie zaś 
powiedziała między innymis

— jak to Się stało, że Uy- 
łam „gwiazdą”, a jestem dynę 
ktorem? Przyjechałam ze trzy 
dzieści łat ternu do Karolina, 
by w czymś tam pomóc Tade­
uszowi Sygietyńskiemu, przez 
cztery lata pomagałam — jak 
to się mów1! społecznie, gdyż 
odpówie^ńT 'urzędnicy nie uz­
nawali za stosowne podpisać ze 
mną umowy, no i zostałam do 
dziś.

— Jestem rekordzistką, chy­
ba nawet świata, w... konkuren 
cji: długość urlopu. Uzbiera­
ło mi sie go do wykorzystania 
ponad 960 dni. Obiecuję dziew 
czętom i chłopcom z zespołu 
(którzy pewnie doczekać się tej 
chwili nie mogą), że udam sie 
na urlop, gdy urośnie on Jo 
1000 dni... (wig)

© W Chludowie w pobliżu Po­
znania wpadł pod samochód nie­
trzeźwy mężczyzna. Pieszy do­
znał obrażeń. Straty przy samo­
chodzie ocenia się na 20 000 zł.

© W Tarnowie Podgórnym w 
województwie poznańskim właści­
ciel 'samochodu osobowego naje­
chał na źrebaka, który wybiegł na 
jezdnię z drogi polnej. Finał — 
ranny kierowca i straty w wyso­
kości 20 000 zł.

® W Częsławicach w Pilskiem 
został ciężko ranny brawurowo 
jadący motocyklista. Uderzył on 
na zakręcie drogi w drzewo, (b)

Wrzesień
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Słońce: 6.23—19.12

Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Czułe miejsca” (poi. 18 
1J.

APOLLO — g. 15, 17.30 „Gorącz 
ka” (poi. 18 1.), g. 20 „Człowiek z 
żelaza’* (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 ,Jldza” (poi. 15 L).

GONG — g. 15.30 ,Jnna” (poi. 12 
1), g. 17.30, 19.30 „Dzięki Bogu, już 
piątek” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, M.45, 14 
„Czarny korsarz” (wł. 13 1.), g. 
16.15, 18.15, 20.15 „Dancing w kwa 
terze. Hitlera” (poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Przygo 
dy Calineczki” (jap. b.o.), g. 18 
„Koziorożec-1” (amer. 15 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Bez mi­
łości” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 15.30 „Trzy orzesz 
ki dla Kopciuszka” (czech. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „We władzy ojca” 
(wi. ii 14.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Superpotwór” (jap. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Fedora” (RFN 15 1.), g. 19 „Ro­
botnicy 80” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 1«, 16, 
20 „Saturn-3” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19 
„Skradziona kolekcja” (poi. 12 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer. 
12 1.), sala mała — g. 16, 18 „Obcy 
— 8 pasażer «Nostromo»” (ang, 15 
1.); ILUZJON — g. 20 „Niebieskie 
kołnierzyki” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Brawu­
rowe porwanie” (amer. 18 1.), g. 
19.30 — s. zamknięty DBF „Hi­
polit”.

WILDA — g. 10, 13, 18, 19 „Czło­
wiek z żelaza” (poi. 12 1.%

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Blis­
kie spotkania trzeciego stopnia” 
(amer. 12 I.), g. 19 „Cena strachu” 
(anaer. 18 1.).

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie­
rzyniecka — od g. 9 do zmroku.

| DYŻURY I

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Gar bary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; neurologia — ul. 
Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulica 

ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu, teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel. 38-12-61; Ugory 
16, tel. 205-431; Kościuszki 103, 
tel. 544-44 i 147-399; Luboń, Ul. 
Wolności 6, tel. 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
Interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 523-51. Obić placówki 
czynne w dni powszednie w g 
15.30—7.30, dni świąteczne — eałą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej (g. 
18—22: Grunwald — Kasprzaka 
16, tel. 646-40; Jeżyce — Słowackie 
go 42, tel. 446-74; Stare Miasto — 
Skotarska (Os. Kosmonautów), tel. 
20-56-91; Wilda — 28 Czerwca 1956, 
tel. 33-22-11; Nowe Miasto — Kór­
nicka 24, tel. 710-82. Zgłoszenia bez 
pośrednich wizyt w Stacji Pogoto 
wia, tel. 66-00-66. Pediatryczne ze­
społy wyjazdowe dla dzieci: Wilda, 
Stare Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53 , 28 Czerwca 1956 3 49, 
Kórnicka 24, Mickiewicza 22, Sło­
wiańska, paw. 104, Starołęcka 1, 
Głogowska 107/109, Os. Przyjaźni, 
paw. 141, . Powstańców Wlkp 2 
(całą dóbę).

I RADIO 1

PROGRAM I — 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.05 Stan pogo 
dy i „Z kraju 1 ze świata”; 12.25 
Na życzenie słuchaczy; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i- chłopców; 15.35 Co 
jest grane? — muzyczna niespo­
dzianka; 16 Muzyka i aktualnoś­
ci; 16.30 Nowości polskiej muzy­
ki rozrywkowej; 17.10 Radiowe 
spotkanie; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Koncert 
życzeń; 20.35 Przeboje sprzed lat; 
21.20 Utwory Ravela; 22.23 Fono- 
teka Narodowa; 23 Wiadom.; Inf. 
sport, oraz „Polemiki”; 23.30 Aud. 
public.

WIADOMOŚCI: 0.01, l, 2, 3, 5, 
14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III - 8.05 Dyrygują 
trębacze; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 
Mikrorecltal , Des Dee Bridgewa- 
tet; 9 Dni walczącej stolicy — 
kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Mała poranna muzyka; 
9.45 Wakacje z przebojem; 10.35 
Wakacje z przebojem; U Aud. 
spoi.; 11.30 Wakacje ze swin­
giem; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pry­
watne życie ducha d|ziejów” — 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 
Powtórka z rozrywki; 13.50 Nie tyl 
ko melodii; 16 Posłuchać warto...;

16.15 Muzykobranie; 16.40 Repor­
taż pt. „Wsi spokojna, wsi weso­
ła”; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashvllle; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18 25 Muzyka na letnie po 
południe; 19 Pow w wyd. dżw. 
Karol Czapek — „Inwazja jaszczu­
rów”; 19.35 Gitarowe sola Pats 
Metheny; 19.40 Dni walczącej sto 
licy — kronika Powstania War- - 
szawskiego; 19.55 Muzyczne im­
presje; 20 60 minut na godzinę; 
21 W kręgu Paderewskiego — 
konc. kompozytorski Z Stojew- 
skiego — Berlin 19 II 1892 r.; 22.08 
Śpiewa M. Laforet; 22.15 Trzy 
kwadranse .jazzu; 23 „Białe noce” 
— wiersze poetów łotewskich;
23.05 Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 7, 8, L.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV — 6.45—8 Radio- 
express, lokalny serwis informa­
cyjny, wiadomości „Sygnałów 
dnia” cz. pr I, przegląd prasy 
poznańskiej, inf dla kierowców, 
tel. dyżurny 653-18 do g. 8; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 17 Ra- 
dloexpress; 17.10 Felieton sporto­
wy; 17.20 Mag. public.; 17.40 Wiel 
kopolskie rozmaitości muzyczne; 
18.15 Magazyn kulturalny; 18.35 
Bajka dla dzieci.

PROGRAM 1

16.25 — Program dnia;

18.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci „Zwierzyniec”.
17.30 - „Giełda”;

17 45 — „Ród Gąsieniców” (5) — 
„Paweł, syn Maćka Gąsienicy”, 

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik,
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 - Teatr Telewizji - Scena 

, Współczesna - Sławomir Mro­
żek — „Dom na granicy”;

21.15 — Horyzont;
21 45 — Godzina ze Stanisławem 

Hadyną,
22.45 — Dziennik;
23.00 — Studio Gdańskiego Festi­

walu Filmowego;

PROGRAM 2

18.55 —• Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wieczór libijski w Telewi 

zji Polskiej;
20.05 - „Stare 1 nowe” — film 

dok. o starej Libii 1 narodzi­
nach nowoczesnego państwa;

20.25 — Gość wieczoru;
20.35 — „Sabrata” — film dok.;
20.45 — „Gość wieczoru”;
20.50 — „Przeprowadzka” — film 

dok.; *
21.40i — 24 godziny;
21.50 — „As-Sadaka — znaczy 

przyjaźń” felieton filmowy,
22.30 — „Święto ludowe” tańce i 

muzyka libijska.
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Co nam dała obecność w Lipsku

Targi są od tego, by się potargować
* OD WYSŁANNIKA „GŁOSU”

W relacji z rozpoczynają­
cych <ię Targów Lip­
skich nies ukrywałam 

swego rozczarowania z roamia 
rów i „atrakcyjności” polskiej 
ekspozycji, która przedstawia­
ła się tak bardtzo skromnie, iż 
cisnęło się pytanie: po co w 
ogóle tutaj jesteśmy? Lipska 
impreza handlowa zakończyła 
się w minioną soboię i na to 
pytanie można już odpowie­
dzieć konkretnie.

Handel zagraniczny kieruje 
się pewnymi utartymi forma­
mi i zwyczajami, w których 
targi międzynarodowe mają 
stałe miejsce. Choć ranga tego 
typu imprez zmniejsza się rok­
rocznie, są one nadal miejscem 
światowej konfrontacji osiąg­
nięć najnowszych technik i 
technologii. Jest rzeczą nie­
prawdopodobną, by ktoś zre­
zygnował z zaznaczenia swej 
obecności na targach, nawet 
wówczas, gdy jest ona tak skro 
mna jak nasza.

W miniony czwartek w biu­
rze, w którym stempluje się de 
legacje polskim uczestnikom 
lipskiej imprezy, pojawiła się 
134 osoba. W ubiegłym roku o 
tej samej porze było ich 1 300, 
a na targach wiosennych — 
2 400. Tego komentować chyba 
nie trzeba. Dalej — na tej „wy 
branżowionej” .imprezie han­
dlowej na której żaden z kra­
jów nie posiada własnej ekspo 
zych — prócz gospodarzy i 
ZSRR, polskie wyroby po pros,

tu zniknęły w masie. Tym bar 
dziej, że było ich niewiele. Ale 
ł^'ly. I to jest ważne, cho­
ciażby z tego powodu, iż w 
przyszłym roku • zamierzamy 
tutaj wystąpić po raz 35 licząc 
lata. Bo wystawiać będziemy 
po raz 70. bowiem targi lip­
skie odbywają się dwa razy w 
roku.

Co nam Sały właśnie zakoń­
czone? Według słów konsula 
Stanisława Kubicżka — zajmu 
jącego się sprawami kontak­
tów handlowych i współpracą 
gospodarczą z zagranicą w lip 
skim Konsulacie PRL — obok 
skromnej ekspozycji założyliś­
my w tym roku dwa istotne za 
danua. Pierwsze to „dokontrak- 
towanie” polskiej umowy gos­
podarczej na bieżący rok z 
NRD. Chodzi o polski eksport 
wartości 30 milionów rubli 
praż o import zza Odry do kra 
ju, wartości 80 milionów ru­
bli. Zachodni ^ąsiad złożył 
nam też ofertę’ wartości 100 mi 
lionów rubli. Jeszcze nie wszy 
stko ustalono w szczegółach, 
ale jiuż w tej chwili jest pew­
ne. iż otrzymamy dodatkowo z 
NRD: przetwory owocowo-wa­
rzywne, zabawki, zasłony, chód 
niki, sprzęt oświetlenia wnętrz 
— łącznie towar wartości 30 
milionów rubli. “Polscy han­
dlowcy zastanawiają się nad 
pozostałymi towarami z NRD- 
owskiej oferty. Po to są targi, 
by się potargować.

Drugim zadaniem, obok za­

Próby usprawnienia dystrybucji 
zagranicznych darów

(PAP) Konfederacja Autono­
micznych Związków Zawodo­
wych przekazała /oświadcze­
nie, w /którym stwierdza 
m. in. że do opinii publicznej 
przedostają się ostatnio bul- 
wersujące^ in formacje o- prz e - 
trzymywaniu w magazynach 
celnych nadchodzących z za­
granicy przesyłek z żywnością. 
Ma to miejsce — stwierdza 
oświadczenie — m. in. w urzę 
dach celnych kolejowych/praż 
lotniczym w Warszawie. Powo 
duje to niekiedy psucie się 
składowanej żywności. Sytua­
cja taka nie jest spowodowa­
na, jak niektórzy sądzą, złą* 
wolą celników. "Wynika nato­
miast z obowiązującego od 
czerwca br. rozporządzenia mi 
nistra handlu zagranicznego, 
.na mccy którego przesyłki z 
zagranicy przeznaczone dla 
organizacji _ społecznych są 
przez władze celne dyskrymi­
nowane.

Upatrując w tych przepi­
sach przyczyny systemowej za­
istniałej sytuacji Konfedera­
cja Autonomicznych Związ­
ków Zawodowych wystąpiła 
do Rady Państwa o uchylenie 
wspomnianego rozporządzenia 
jako sprzecznego z obowiązu­
jącym porządkiem prawnym i 
interesem społecznym.

Jednocześnie, KAZZ widzi 
pilną potrzebę podjęcia przez 
Prokuraturę Generalną postę- 

’ powania wyjaśniającego prze­
ciwko kierownictwu Główne­

go Urzędu Ceł, podlegającego 
ministrowi handlu zagranicz­
nego. Zdaniem KAZZ, istnieją 
cy stan rzeczy, polegający na 
nie wydawaniu przez GUC 
zezwoleń dopuszczających prze 
sylane dary, do obrotu nosi 
wszelkie znamiona świadome­
go sabotażu gospodarczego.

Jak oświadczył rzecznik pra 
sowy MHZ rozporządzenie mi 
nistra tego resortu z czerwca 
br., które krytykuje KAZZ 
nie zmieniło w sposób zasadni 
czy obowiązujących dotych­
czas przepisów w sprawie o- 
trzymywania darów z zagra­
nicy. Tak jak i uprzednio 
'Łażda osoba prawna była zo­
bowiązana do uzyskania od 
władz celnych pozwolenia przy 
wozu. Jednakie mimo for mai 
nego obowiązku obciążania 
cłem wszelkich przesyłek o- 
trzymywanych przez różne in­
stytucje i organizacje społecz­
ne przesyłki o charakterze oo- 
mocy — chodzi, o żywność, 
środki higieny, leki itp. — były 
i są zwalniane od cła.

Dotychczas władze celne, 
zgodnie z opinią Komisji do 
Spraw Koordynacji i Dystry­
bucji Dostaw Socjalnych, zwal 
niały automatycznie od cła 
dary dla tych instytucji, które 
występowały o to w porozu­
mieniu z organizacjami zajmu 
jącymi się statutowo niesie­
niem pomocy soołecznej, np 
PCK. PKPS, TPD, charytatyw

W „KULTURZE” — „Zmieniamy 
metody” — to tytuł wywiadu z 
I sekretarzem KW PZPR w Pozna 
niu — Edwardem Skrzypczakiem. 
Rozmawiał Andrzoj W. Wróblew­
ski. Na jedno z pytań dotyczące 
kryzysu zaufania do partii roz­
mówca odpowiada: „Twierdzę i 
będę z wściekłością bronił tego 
poglądu, że to nie jest ta sama 
partia co przed sierpniem 1980. Ja 
z tamtą partią, a szczególnie z jej 
ekipą przywódczą, nie mam nic 
wspólnego, oprócz nazwy i pewnej 
ciągłości historycznej. Odcięliśmy 
się. Jesteśmy innymi ludźmi, ma­
my inne poglądy, inaczej działa 
my”.

W „ŻYCIU LITERACKIM — Zbig 
niew Branach omawia w artykule 
„Papierowy tygrys” sytuację na 
budowle kombinatu celulozowo-pa 
pierniczego w Kwidzyniu, któr^ to 
inwestycja ciągnie się już parę 
lat bM widocznego końca. Jak

stwierdza autor, kanadyjscy licen­
cjodawcy przedłożyli ofertę, w któ 
rej zobowiązują się ukończyć 
II etap budowy w ciągu dwóch 
lat. N!gstety, decydenci z War­
szawy zwlekają z podjęciem de­
cyzji.

W „CZASIE — o roli młodego po 
kolenia w obecnej rzeczywistości 
kraju i wiązanych z młodzieżą na­
dziejach pisze Stanisław Pestka. 
Tytuł publikacji: „Zmiana war­
ty”.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — relacje i dokumenty z 
T Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność” w Gdańsku, w 
tym także pełny tekst sprawozda 
nia z działalności Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ry­
szard Paweł Krawczyk zamieszcza 
artykuł pt. „Trybunał Stanu — 
trybunał historii”. Przedstawiają^: 
motywacje tych grup społecznych. 

kupów towarów rynkowych, 
było zakupienie do Polski ta­
kich rzeczy jak: ogumienie 
trakcyjne, sole potasowe, oleje 
napędowe, poliuretany, fotoche 
mikalia i kauczuk. Byliśmy też 
żywotnie zainteresowani zaku­
pieniem części zamiennych do 
maszyn rolniczych oraz urzą­
dzeń do wydobycia węgla bru­
natnego. Wstępne rozmowy zo 
stały przeprowadzone, ale do­
stawy te integralnie związane 
są z eksportem polskiego wę­
gla, koksu i siarki. Że naruszy 
liśmy w tym zakresie reguły 
handlowej gry wiedzą nie tyl­
ko uczestnicy negocjacji.

Z ciekawszych kontraktów 
wymienić należy m. in to, że 
„Wardimex” sprzeda za 
2 600 000 rubli części koopera­
cyjnych do maszyn tkackich, a 
„Polimex-Cekop” dostarczy do 
NRD kompletne obiekty, które 
zmontują tutaj polskie bryga­
dy.

Z zawartych umów wynika 
wyraźnie, że handlowe stosun­
ki z naszym zachodnim sąsia­
dem wyraźnie zdominował 
polski import. Doraźnie zatka­
my maleńką dziurkę i rnożna 
się nawet z tego cieszyć, pa­
miętając wszakże, że w han­
dlu nie ma nic za darmo; że w 
Lipsku targowaliśmy i kupi­
liśmy. A nie — dostaliśmy.

W sumie podpisaliśmy umo­
wy eksportowe i importowe 
wartości 110 milionów rubli.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK 

ne instytucje kościelne itp. 
Tego typu rozwiązanie podyk 
Urwane zostało szeroko poję­
tym interesem spłecznym 
Chodziło bowiem o to aby da­
ry trafiły do osób najbardziej 
ich potrzebujących, a najlepsze 
rozeznanie w tym względzie 
mają przecież wspomniane wy 
żej wyspecjalizowane organi­
zacje.

Jednakże w związku ze 
zwiększeniem się jiczby insty­
tucji otrzymujących przesyłki 
żywnościowe z zagranicy oraz 
w związku z przypadkami 
przeciągania się niekiedy pro 
cedury odbioru paczek przez 
adresatów, minister handlu za 
granicznego przychylając się 
do głosów opinii społecznej i 
po konsultacji z Komisją 'to 
Spraw Koordynacji i Dystry­
bucji Dostaw Socjalnych, upo 
ważnił władze celne do bezcło 
wej odprawy przesyłek zawie 
rających żywność, środki hi­
gieny itp., a nadsyłanych do 
wszystkich osób prywatnych 
Tym samym dystrybucją da­
rów będą mogły zajmować się 
nie tylko tak zwane instytu­
cje charytatywne ale również 
wszystkie inne instytucje i ur 
?anizacje będące adresatami 
ych przesyłek.
Należy mieć nadzieję, że 

sprawiedliwość w podziale za­
granicznych darów, którą mia 
ły na względzie poprzednio 
obowiązujące zasady, zostanie 
zachowana.

które domagają się powołania Try 
bunału Stanu, autor konkluduje, 
że postępowanie godzące w egzy­
stencję i rozwój narodu nie może 
już nigdy w przyszłości pozostać 
bezkarne. Powołanie Trybunału 
byłoby spełnieniem postulatu tych, 
którzy nie chcą by wszelkie błędy 
rządzących miała oceniać wyłącz­
nie historia.

W „ARGUMENTACH” — anali­
za pt. „Czy socjalizm i jaki socja 
lizm” pióra Adama Piekarskiego, 
który odpowiednie badania ankie 
to. przeprowadzał w latach 70- 
tych w jednym z wielkich zakła­
dów przemysłowych Warszawy. 
Uderza krytyczny realizm postaw 
ujawnionych w toku badań.

W „PRZEGLĄDZIE TECHNICZ­
NYM —i— INNOWACJE” — również 
studium dotyczące minionej deka­
dy. Józef Kuśmierek pisze „O han 
dlu z Zachodem”. Drukowany 
fragment pracy tego autora poęho 
dzi z lat 1979/1980.

W „KIERUNKACH’ — „Samoznisz 
czenie” — rozmowa przeprowadza 
nej przez Grzegorza Niegodzisza z 
doc. dr. hab. Marią Jarosz z Insi? 
tutu Problematyki Przestępczości 
przy Prokuratorze Generalnym.

LEKTOR

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 zatrudni:

— ELEKTRYKA (cały etat), 
— PORTIERA na 1/2 etatu

Osoby -a^nteresowanę proszone są o zgłosze­
nie w Dziale Służb Pracowniczych p. 16.

___________ 55-B
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ w Oborni­
kach Wlkp. — zatrudni zaraz:

— LEKARZA ANESTEZJOLOGA II0 lub 1° 
w tutejszym szpitalu.

Zapewniamy 3-pokojowe mieszkanie służbo­
we., 2725-K2
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO-
MYCH „SINPO”, Poznań, ul. Żeromskiego 9 — 
zatrudni pracowników na niżej wymienione 
stanowiska pracy:

— KIEROWNIKA Działu Konstrukcyjno- 
Technologicznego.

— MAGAZYNIERÓW.
— ROBOTNIKÓW-magazynowych.
— STOLARZY maszynowych i chętnsph do 

przyuczenia’ w tym zawodzie.
— SPECJALISTĘ d/s zaopatrzenia i gospo­

darki materiałowej.
— REFERENTÓW finansowo - księgowych.
— PRACOWNIKÓW do obsługi chałupni­

czej.
— ROBOTNIKA gospodarczego.
Informacji udziela Komórka Kadr pod wska­

zanym adresem, tel. 444-21. 2524-K1

Przyjmę parkieciarza na 
dobrych warunkach, szli­
fierkę do parkietu kupię, 
Kilian, Bułgarska 152C 
m. 5. 38288g

Do szycia spodni i ska­
fandrów zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36399g,

Pomoc domowa z goto- 
wańiem uczciwa, religijna 
na probostwo blisko Po­
znania, z prowincji mile 
widziana. Oferty v,Prasa”. 
Skryta 1. dla 36502g.

Pracownik do gospodar­
stwa rolno - ogrodnicze­
go potrzebny. Mieszkanie 
na miejscu. Warunki bar 
dzo dobre. Anna Kotec- 
ka, Września, skrytka 
pocztowa 70. 766p

Ii ’ ”)dzkie teriery — szcze 
niąla, rodowodowe sprze­
dam. Leszno, ul. Gen. Be 
ma 29, tel. 70-69. 771p

• Samochody
Audi 100 — GLS 1978, stan 
idealny zamienię na no­
wego Fiata 125p, Ładę 
lub Poloneza za dopłatą. 
Oferty pisemne Biuro O- 
głoszeń, Zielona Góra, Nie 
podległości 25, dla 5801-G.

2743-K2

Sprzedam Fiata 125p po 
wypadku. Leśnik, Gło­
gowska 85 m. 3. 38028g

Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłosze­
nia: Stary Rynek 92 m. 2. 

37448g

Pracownika stałego, zna­
jącego pracę w gospodar 
stwie rolno - warzyw­
nym zatrudnię. Lusowo, 
Nowa 5. Dojazd: pętla 
„Ogrody” autobusem 102.

38117g I

Malarzy oraz rencistów i 
przyjmę za bardzo wyso- •; 
kim wynagrodzeniem. Po 
znań, ul. Zacisze 1A m. 2. 
wyłącznie w godz. 16—18.

'37906g i

Przyjmę pracownika do ! 
wszelkich prac w gospo- : 
darstwie rolnym. Kazi ! 
mierz Kostrzewski, Janu 
szewice 29, 62-066 Grano 
wo. 769p

© Kupno
Sypialnię białą międzywo 
jenną, inne meble anty­
ki. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla' 32980g.

Bony PeKaO kupię. Tel. 
12-62-02 po 19. 33368g

Meble stare drewniane 
chętnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36131g. -

Zbiór znaczków poczto­
wych lub pozostałość 
kupię. Oferty „Prasa”.
Skryta 1, dla 36134g.

Meble różne używanó po 
wojenne kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36283g.

Overlock oraz nóż elek­
tryczny kupię. Kołobrzeg 
tel. 51-93. 36448g

Tylko skup różnych sta 
roci, meble, obraz ze­
gar, pocztówki, monety 
srebrne, medale, srebrne, ■ 
sztućce, łyżeczki, widel­
ce, łyżki stare fasony mo 
nogramem lub datą 1800. 
papierośnicę, różne na- I 
c.zynia datą 1800. Umiń 
skiego 7A m. 30 (Wilda).

37372g ,

Duo 4/1, Verolex pilnie 
kupię Stelmaszczyk 66-540
Stare Kurowo. 756p .

Stare aparaty fotografie? 
ne: „Leica” i inne oraz j 
z nowszych „Belplasca”, 
„Horyzont” i miniaturo­
we kupię. Krokos, — 
Gdańsk, Pomorska 10 tel 
52-17-19. 759p

Sprzedaż
Wózek francuski sprze­
dam. Scinawska 76 m. 1.

33078g

SPÓŁDZIELNIA PRACY SPR^™ 
ROWEGO i MEDYCZNEGO „POLAMED , uli- 
ca JeFemogórska 16 - 60-173 Poznan - przyj- 
m^dTOKARZY m. in. do nastawiania auto­

matów tokarskich,
— ŚLUSARZY.
— GALWANIZERA.
— SZLIFIERZY w metalu i szkle, 

(praca w systemie akordowym i dniów­
kowe - premiowym).

— OPERATORKI maszyn szklanych 
(również do przyuczenia).

— ELEKTROMONTERA.
— MURARZA.
— PALACZY C.O. z uprawnieniami.
— ROBOTNIKÓW gospodarczych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pis­

cy dla Pracowników Przemysłu Elektromaszy­
nowego i Szklarskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowni­
czych, Poznań, ul. Jeleniogórska 16, tel. 67-40-45 
wewn. 49.________________________
WYTWÓRCZO - USŁUGOWA SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCĘ - OPERATORA 
do obsługi dźwigu samojezdnego 
typ ZSU-29.

— KIEROWCĘ - MECHANIKA 
SAMOCHODOWEGO.

Informacji udziela oraz przyjmuje 
nia Dział Spraw Pracowniczych, ul. 
skiego 17, tel. 411-871.

zgłosze- 
Dąbrow-
2527-K1

© Praca
Introligator poszukuje 
pracy w godzinach popo 
łudniowych. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36895g.

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97. 1 

37963g |

Małżeństwo przyjmie pra 
cę. Warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 772p.

Przypominamy!Przypominamy

Szca®góły w kolekturach!2554-K1

W miesiącu wrześniu br. 
w KAŻDEJ GRZE 
wygrać można

♦ samochód osobowy „Fiat” 126p oraz 
♦ wysokie premie pieniężne.

Sprzedam lunetę 6X42
Carl Zeiss Jena, telefon 
564-17. ’ 33055g

Fiata 125p combi, 1975 r. 
sprzedam. Gniezno, Osie 
dle Piastowskie 7A ęi. 30. 

776p

Posiadani Mercedesa — 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
34959g.

© Lokale
Spółdzielcze M-5, 4-poko 
jowe, komfortowe, II ptr., 
zamienię na podobne lub 
M-4 Poznańskiem albo Ka 
liskiem. Jurdeczka, Wo­
dzisław SI., Osiedle XXX- 
fecia 58 m. 5, woj. Kato­
wice. 770p

Matalizacja próżniowa two 
rzyw, ozdób choinkowych 
metali, szkła. Warszawa, 
Gawędziarzy 37, telefon 
10-96-35. 2744-K2

Poszukuję dostawcę kwia 
tów ciętych. Zuzanna Si 
korska, 88-100 Inowrocław, 
ul. Toruńska 78/88. 763p

M-4 własnościowe, tele­
fon, garaż, Os. Swierczew 
skiego — zamienię pilnie 
na podobne we wschod­
niej części miasta. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
2545-K1.

© Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym „Sy 
renka”, Warszawa, Elek­
toralna 11. 2753-K2

ZAKŁADY TWORZYW SZTUCZNYCH I GUMY 
„PLAŚTGUM” SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, Stary Rynek 44

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI
PRZYJMUJĄ DO BIEŻNIKOWANIA OPONY

o następujących wymiarach:

Informujemy że na terenie Zakładu w Stęszewie, ul. Ko­
ściańska 44 prowadzimy skup w/w wymiarów opon nada­
jących się do bieżnikowania.

Skup prowadzony jest od osób prywatnych, oraż jedno­
stek uspołecznionych wg. obowiązującego aktualna cen- 
n*a. 2456-K1

Lp. Wymiar opony Marka s&mochodu Cena zł/szt.
1.
2
3.
4
5.
6.
7.
8.
9

10
11.
12
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

135 - 12
520 — 12/550 — 12
520 — 13
560 —13
560 — 15
590 —15
640 — 15
600 — 13
670 — 15
600 — 16
165 SR—13/D-90
165 SB—13
155 R —15 
155/615 —14
145 SR —13
645 — 13 
155/615 — 13
650 — 16
185 R —15

4

Fiat 126 p 385,—
Zastawa 395,—
Trabant 405,—
Fiat 125 p 430,—
Syrena, Volkswagen 460,—
Wartburg, Skoda, Moskwicz 460,—
Warszawa 495,—
Wartburg 445,—
Wołga 510,—
Ciągniki rolnicze 495,—
Fiat 125 p 445,—
Fiat 125 p 445,—
Syrena 445,—
Skoda 430,—
Zastawa 1100 410,—
Moskwicz 445,—
Dacia, Zaporożec 415,—
Żuk, Nysa 520,—
Tarpan , 535,—

Do w/w cen dolicza 
za opony oddane w 
za opony oddane w

się koszt transportu w wysokości 15 zł 
punkcie przyjęć w Poznaniu i 30 zł 
punkcie pTzyjęć w Obornikach.

Na bieżnikowane opony Zakład udziela gwarancji zgod­
nie z obowiązującą' normą BN-75/6615/04.

Informacji o aktualnym terminie wykonania usługi udzie­
lają punkty przyjmowania zleceń:

- Poznań, ul. Findera 129, tel. 629-45 w godz 8—16
- Stęszew, ul. Kościańska 44, tel 62 w godz. 7-15
- Oborniki, ul. Zwycięstwa 17, tel. 35 w godz. 7_ 15

UWAGA: w przypadku uszkodzenia opony 
bieżnikowania z winy Zakładu, Spółdzielnia5płaci 
wanie zgodnie z załącznikiem do ‘zarządzenia 
233/142/77 z dnia 26; VII. 1971 r. wg klasy B/A.

w trakcie 
odszkodo- 
PKC nr



Me masz możliwości uczyć się

Pfayjmę dozorstwo —• wa 
runek mieszkanie, Óier- 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
37102g.

lernika do 
Tel. 137-384.

Łowni.
34446g

w szkole czy ognisku muzycznym

iaptsx się

NA ROCZNY KURS GRY na:
Fortepianie.
Mandolinie.
Perkusji.
Gitarze solowej.
Gitarze basowej.
Akordeonie.

Potrzebna opieka do 18- 
mlesięcznego dziecka na 
8 godzin dziennie. Warun 
ki dobre. Tel. 41-10-28 od 
godz. 17—20. UL , Słowac-
kiego 28 m.' S. 3405«g

Przyjmę do pracy kelner 
ki (kelnerów) do gośclń 
ca przy trasie E-8. Wa­
runki dobre. Informacje 
Dąbrowice k/Koła gości 
nlec „Zerwlkaptur . tel. 
Koło 806-88 lub 806-93

34132g

Konsultacja
w wielu rejonach kraju.

Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia. 
Oferty ,, Prasa”, Skryta 
1. dla 34186g

Warunki:
50 zł wpisowe, 150 zł opłata mie­
sięczna.

Zapisy przyjmuje:
WTM, Studium Izomorf,
ul. Morskie Oko 2, 02-511 Warszawa.

2741-K2

Akwizytor potrzebny — 
uszczelnianie okien. Sro- 
dn Wlkp.. tel. 24-21.

34230g

Szewca rencistę wykwali 
fikowanego przyjmę za­
raz. Oferty Prasa”, Skry 
ta 1, dla 34284g.

Instalatorów wod.-kan. 1 
c.o. oraz pomocników za 
trudnię. Os Boi. Chrobre 
go bl. 13 m. 10 po godz.

Przyjmę krawcową — 
krawiectwo damski* lek 
kię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 34798g

Dziewiarka potrzebna
Oferty ^Prasa", Skryta i. 
dla 34403g

Szycie do domu przyj­
mę. Oferty „Prasa” Skry 
la 1 dla 34832g

Kobiety i mężczyźni po 
trzebnl do rwania owocu. 
30 km. od Poznania tel. 
713-95. 34962g

Przyjmę szycie spodni
— chałupniczo. 
„Prasa" Skryta 
35006g

Oferty
1 dla

Instalator przyjmle do- 
zorstwo. Warunek mlesz 
kanie. Oferty „Prasa” 
Skryta ‘1 dla 35011g

9 Kupno
Grę telewizyjną wielo­
czynnościową kupię. Ofer 
tv „Prasa”. Skryta 1. dla 
33489g

MMKhm świerki, jałowce, 
tuje, modrzewie i In­
ne igła ki sprzedam. Ko­
morniki k/Foznahia, No­
wa 2. 35125g

Płaszcz skórzany dómskl 
mały. Tel. 22-09-68. 38348g

O Samochody
Sprzedam Citroena GS 
Speelal rocznik 1976. Myl 
na 58 m. 5 (po godz. 17). 

38248g

Krzewy róż 
wych, cebule 
do pędzenia, 
w. 343.

szklarnlo- 
tullpanów 

Tel. 759-01 
36198g

$ Lokale
Samotny poszukuje mlesz 
kania telefon (śródmieś­
cie). Tel. 33-20-81 pokój
402.

Sprzedam Histagloblnę Al 
trament. 63-840 Krobia, 
woj. leszczyńskie. Pota-
rzyca 12 m. 4. 33320g

Dwa fotele z zestawu wy 
poczynkowego .Dorota” 
rok prod 1980. Poznań. 
Os. Kraju Rad 25 m. 45E. 

33345g

Sprzedam Regenta — 
Vermonę 300H Echolanę 
2, kolumnę 600 Hi Tel. 
558-08 od godz. 17. 33481g

Wyposażenie 
stolarskiego

warsztatu 
sprzedam.

Oferty .Prasa”, Skryta 1 
dla 33492g.

# Praca
Pani do 7-letnlego chłop­
ca 1 gotowania obiadów 
potrzebna. Ostroroga 13 
m. 3 po godz. 16. 37825g

Tokarza przyjmę stały, 
pół etatu. Poznań, Zbą-
szyńska 24. 37299g

18. 34295g
Spiesznie kupię piec sta- 
łopaln,y na koks. Poznań,

Do biura warsztatowego 
w Zakładzie Rzemieślni­
czym Metalowym zatrud­
nię panienkę po średniej 
ekonomicznej z maszyno 
pisaniem. Dobre warunki. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 37349g.

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarza. Pobiedzis 
ka. Goślińska 30. 37355g

Elektromechanik, kierow­
ca, elektryk szuka pracy 
również w Innym zawo­
dzie Oferty .Prasa”. 
Skryta b dla 34349g.

ul. Ugory 65. 34771g

Futro czarne łapki kara­
kułowe kanadyjskie na 
niska osobę z kołnierzem 
lis, marynarkę męską 
skórzaną dużą telewizor 
turystyczny mały* magne­

Przyjmę ucznia i czelad­
nika. Stolarnia, Poznań,
Głogowska 87. 37368g

Przyjmę panią do szycia 
kurtek i skafandrów. 
Oferty „Prasa", Skryta 1. 
dla 37162g.

Dziewiarki maszynowe 
na prace seryjne przyj­
mę. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 37247g.

Zegarek kieszonkowy sre 
brny, złoty kupię. Ofer­
ty ..Prasalk Skryta 1 dla 
34808g. J ,

tofon kasetowy 
dam. Poznań, 
ska 123 m. 3.

aprze- 
Głogow- 

33 495g

Młoda mężatka bezdziet­
na, wykształcenie średnie 
poszukuje pracy na pół 
etatu. Oferty „Prasa”, 
Skryta i, dla 37214g.

Przyjmę krawcową — szy 
cle kurtek ,1 spodni oraz 
rępasarke. Poznań ul. 28 
Czerwca 1956 nr 290 (pęt 
la tramwajowa Dębiec).

34354#

Kuplę płaszcz skórzany 
oraz kożuch rozm. 44 i

Sprzedam clągnlczek og­
rodowy 2-oslowy Szamo-
tuły 
tel.

ul. Kiszewska 13
209-53. ' 335O5g

46, tel. 628-99. 34810g

Nową zamrażarkę kuplę.
Tel. 20-65-19. 34820g

Okazyjnie sprzedam dwa 
małe złote pierścionki, 
czapkę do kożucha — no 
we. Tel. 67-58-25. 33574g

Przyjmę dozorstwo z pa 
leniem w c.o. — warunek 
mieszkanie. Krystyna 
Szczepaniak, Poznań, Gło 
go-wska 153 m. 25. 36958g

Małżeństwo przyjmle do­
zorstwo — warunek mlesz 
kanie. Oferty ,Prasa”» 
Skryta 1. dla 34«Wg.

Kupię motorower lub mo 
tocykl 125 ccm, telefon 
20-12-18 wieczorem. 34852g

Sprzedam wózek dziecię
cy głęboki. Górczyn.

Zaopiekuję się dziećmi, 
osobą starszą, 3—4 dni w 
tygodniu. Peryferie wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 37040g.

Warsztat instalacji co. 
i wod.-kan. przyjmle pra 
cowników, Bogusławskie­
go 32 m 6, godz. 16—18 
Koszuta. 34916g

Kupię encyklopedię IV 
tom. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34902g.

Knapowskiego 23 m. 3.
33586g

Bony PeKaO. Tel. 755-61.
34659g

Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Skrvta 1. dla 36866g.

Uczennicę do pracowni 
dziewiarskiej przyjmę. 
Oferty „Prasa”ł Skryta 1. 
dla 34405g.

Sprzedaż
Płaszcz skórzany damski
Tel. 13-02-18. 33322g

Zamienię na maszynę do 
szycia lub sprzedam no­
wą pralkę automatyczną» 
warunki do omówienia. 
Tel. 616-28. 33643g

Szkła kontaktowe sprze­
dam. Oferty ..Prasa" 
Skryta 1 dla 33072g.

GDAŃSKIE ZAKŁADY 
NAPRAWY SAMOCHODÓW 
81-208 Gdynia, 
ulica Czerwonych Kosynierów 189

37088g

Małżeństwo z dzieckiem; 
poszukuje od zaraz kawa-t 
lerki, względnie pokoju. I 
Możliwość opłaty za rok 
z góry. Tel.s 33-30-39 po 
godz. 15. Oferty j,Prasa” 
Skryta 1, dla 37171g.

Gdańsk, mieszkanie włas 
nościowe komfortowe no 
we budownictwo 70 im z 
telefonem w centrum za 
mienię na podobne w Po 
znaniu lub pół bliźniaka. : 
Oferty „Prasa”, Skryta 1,Ł
dla 37910g.

Samotny poszukuje loka 
lu nieumeblowanego w za' 
mian za opiekę. Oferty , 
„Prasa”, Skryta 1, dla• 
38043g.

Poszukuję M-2 lub niekrę 
pującego samodzielnego 
pokoju, n.a rok lub dwa. 
Możliwość zapłaty z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36744g.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni i 
łazienki. Oferty ,,Prasa”. 
Skryta 1, dla 33141g.

Wynajmę pokói studento 
wi w Luboniu — waru­
nek udzielanie korepety­
cji. Oferty j.Prasa”, Skry 
ta 1, dla 33945g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Knapowskiego 5.

33965g

Przyjmę 2 pracujące pa­
nienki na wolny pokój.
Leszczyńska 31. 34039g

Małżeństwo
średni 
czasowo

wiek
bezdzietne 
wynajmie

kupi mieszka
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
34016g.

OFERUJĄ
, USŁUGI — od miesiąca września br.

w zakresie:
♦ napraw głównych ciągnika marki 

Jelcz 317c, 315 podwozie.
♦ napraw ciągnika marki Jelcz 317c 

ze zleconym zakresem,
napraw zespołów luzem marki Jelcz: 

, tylny most, kierownica, siodło dwu- 
szczękowe, kabiny kierowcy.

Terminy i warunki napraw do uzgod­
nienia. Dział Zbytu, telefon 23-15-11, te-
lex 054503. 2686-KB

Poszukuję małego pokoju 
lub mieszkania w Po-r 
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty .,Prasa ”» Skryta 1, 
dla 34020g.

l£upię lub wezmę w na­
jem własnościowe M-2. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 
1, dla 34024g..

Poszukuję pokoju z kuch 
nią dla matki z synem. 
Najchętniej — Wilda 
Oferty ,,Pras_a", Skryta 1, 
dla 34025g.

Dziewczyna pracująca po 
studiach, poszukuje kawa 
lerki, bądź pokoju z osob 
nym wejściem. Oferty 
,.Prasa"» Skryta 1. dla 
33136g.

Sprzedam M-3 własnośclo 
we 47 ma, I ptr. w Pel- 
pinie ądańskie (w rozli­
czeniu Fiat 125p). Tel Po 
zonań 695-86 pO gędz 18. 

33111g

Sprzedam- dom — 80 proc, 
wykończony pod Pozna­
niem. W rozliczeniu moż 
llwa zamiana na M-6 
własnościowe z garażem 
i telefonem. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 36907g.

O Zguby
Pies rudy mieszanie, za-
ginął koło Głuszyny, ob­
roża z numerkiem. Odda 
nie wynagrodzę. Tel. 
32-50-44. 38290g

0 Różne ,
Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski, 
tel. 201-304. 33429g

Uwaga: wykonuję robo­
ty ziemne koparko - spy
charką, Babst.
67-1Ł-97.

Tel. ' 
34685g

Małżeństwo w starszym 
wieku na wsi przyjmle 
kogoś do siebie. Zapew­
ni mu pokój i wyżywie­
nie w zamian za pomoc 
w pracach domowych. 
Oferty „Prasa”, Skryta i, 
dla 777p.

© Nieruchomości 
Sprzedam dom z zabu­
dowaniami o pow. 450 m! 
nadający, się na prze­
mysł różnej branży. In­
formacje; ul. Świerczew­
skiego 132 C m. 11.

MAKSYMILIAN RACZKIEWICZ

p^zaka 26 m. 2. 38339g

38342g

WŁADYSŁAW KSIĄZKIEWICZ

W głębokim smutku

Pogrzeb odbędzie się dnia 15'września br. o 
godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o 
godz. 13.45 na Junikowie.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 9 września 
1981 roku zmarł nasz długoletni pracownik

Wprowadzenie zwłok do kościoła w Micho- 
rzewie we wtorek, 15 września br. o godz. 16.

Pogrzeb w środę, 16 bm. o godz. 14.30.

WŁADYSŁAW CYWIŃSKI 
były lektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu, były dyrektor Gimnazjum Handlo­
wego w Zielonej Górze, emerytowany nauczy­

ciel Technikum Chemicznego w Poznaniu.

żona z synem 1 rodziną

38267g

KAZIMIERZ KUCHARSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbył się 13 bm. na cmentarzu
w Swarzędzu — Gortatowit. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 9 w kościele św. Marcina w Swarzę­
dzu.

ANTONI ROSADA

KRZYSZTOF KONIECZNY

Poznań, Czekalskie 33, RFN. 38351g

CZESŁAW CIESLlNSKI

38190g

cmentarzu parafialnym w Zabiko-

żona,

Kowalewicka 16. 38320g

Poznań, Szydłowska 18 m. 4. 38279g
1562-K3

cle w 
matka, 
ciocia i

W smutku pogrążeni 

córki, synowie, synowe, zięciowie 
oraz wnuki

4- Z żalem zawiadamiamy że dnia 10 wrześ- 
• nla 1981 roku zakończyła swe pracowite ży-

W smutku pogrążona

RODZINA

wieku 76 lat, moja żona, najdroższa 
teściowa, babcia, prababcia, bratowa, 
kuzynka

HELENA NAGÓRSKA

Zona i córka
38092g

CZESŁAW LECHNIAK
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 września 1981 roku zasnął w Bogu, ptze- 

żywszy^Iat 88, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

ton* z rodziną 

Poznań, ul. Newtona 12C m. 4, dawniej: Kas-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia
10 września 1961 roku zakończył wre pra­

cowite życie, najdroższy mąż, ojciee, teść i dzla. 
dek, śp.

38340g

W smutku pogrążona

ROD

tDnia 12 września 1981 roku zmarł po dłu­
giej chorobie w 74 ro^u życia i 48 kapłań­
stwa, długoletni proboszcz w Michorzewie

ks. BOGDAN WĄSOWICZ
były więzień obozu koncentracyjnego w Dachau

dekanatu bukowskiego

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1981 r. zmarł po długich cier­

pieniach, mąż, ojciec I dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 września 1981 r. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ PZPR, 
NSZZ „Solidarność”, współpracownicy 

■ Kombinatu Budowlanego 
Poznań — Wschód

BARBARZE SZYMAŃSKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Męża Jana Szymańskiego
składają: 

Jego współpracownicy 
z KMO Środa Wlkp.

38075ą

tDnla 10 września 1981 r. odszedł do Pana, 
namaszczony Sakramentami św., drogi 1 uko­
chany mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek, dzia­

dek, teść, przeżywszy lat 75, śp.

A Pogrążeni w smutku i głębokim żalu za- 
I wiadamiamy, że dnia 10 wrz.eśnia 1981 roku
zakończył 
60 lat, śp.

swoje pracowite życie, w wieku

WAWRZYN WILK
odbędzlfe się we wtorek, 15 wrześniaPogrzeb odbędzlfe się we wtorek, 15 września 

br. o godzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym
w Starołęce.

Msza św. żałobna o godz. 16 w kościele św. 
AMtoniegto.

Zamienię lub sprzedam 
pół willi w Chorzowie. W 
rozliczeniu mieszkanie 2- 
pokojowe z telefonem. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 33190g.

Kwiaciarnia „Irys” poszu 
kuje ogrodnika, stałego 
dostawcy kwiatów. Kosza 
lin, tel. 225-52, godz. 9 
—18. 2742-K2

tZ, głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 września 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze po krótkiej chorobie, namaszczony Ole­
jami św., nasz najukochańszy syn, przeżyw­
szy lat 26, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

RODZINA

Samochody odjadą sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1981 r. zmarł w wieku 68 /lat, mój 

drogi mąż, nasz troskliwy 1 kochany ojciec,'śp.

Pogrzeb odbędzie się we. wtorek, 15 bm. 
godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

żona, córka 1 syn

Poznań, ul. Miła 21 m. 4.

o

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 września 1981 roku zmarł niespodziewa­
nie po krótkich cierpieniach, mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek; prz‘eżywszy lat 66

dżinie 15 na 
wie.

Poznań, ul.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu sołacklrn, przy ul. Lu- 
tyckiej.

oe;
Dyrekcji, Komitetowi Zakładowemu NSZZ 

„Solidarność". Pracownikom Biura Studiów 
1 Projektów Łączności w Poznaniu, licznym 
Del gacjom, Wielebnemu Księdzu, Krewnym
wszystkim Przyjaciołom 1 Znajomym za 
zane współczucie, złożone wieńce 1 kwiaty 
oddani* ostatniej przysługi ukochanemu 
tu, śp.

JERZEMU SCIIAEFEROWI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

oka- 
ora? 
bra-

374.01

w Imieniu ‘‘odziny składa strapiona 
SI O S T RA

W smutku pogrążona

* RODZINA ।
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

»38355g

tDnla 9 września 1981 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany 

mąż, brat, szwagier 1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW SAMOLCZ^K
przeżywszy lat 77

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 września br. 
godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Os. Czecha 122 m. 32.

o

38254g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 12 września 1981 roku w 48 roku ka­
płaństwa, 74 roku życia zasnął w Panu, śp.

ks. BOGDAN WĄSOWICZ
były długoletni proboszcz parafii Najświętszej 
Marii Panny w Michorzewie, więzień obozu

koncentracyjnego

Wprowadzenie zwłok do 
go nastąpi we wtorek, 15 
grzeb w środę, 16 bm. o

w Dachau.

koścloła
bm. o godz.
godz. 14.30.

parafialne- t 
idz. 16. Po- |'

38341g

W smutku pogrążone 

siostry z rodziną

TW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1981 roku zmarł w 74 roku ży­
cia, nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, szwa­

gier, śp.

STEFAN KAŹMIERCZAK
czapnik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu Miłostowo. Msza 
św. odprawiona zostanie we wtorek, 15 bm. 
o godzinie 8.30 w kościele św. Marcina.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul- 23 Lutego 2. ul. Przepadek 8.
38315g

4. Dnia 10 września 1981 r. zmarła w wieku 
' 61 lat, moja ukochana żona, matka, babcia, 
teściowa, ciocia, bratowa, szwagierka i kuzyn­
ka, śp.

GENOWEFA TYSZLER
z domu Woderska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 września br. 
o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

O czym w smutku pogrążeni zawiadamiają

mąż z dziećmi I rodzina
38255g

Dnia 9 wrześnią 1981 roku zasnął w Bogu,, po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 62, uko­
chany mąż, drogi ojciec i dziadek

STANISŁAW SAWIKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 11.30 na Junikowie.

38228g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha przy mieście 
budynki murowane, oraz 
gospodarstwo 62 ary w 
tym budynek mi-eszkalny- 
w dobrym położeniu. Wia 
dom ość: Eugeniusz Mar­
chewka, Gllnno 190, gm.

Kierowca zielonego Fia­
ta 126 stojący przy wy­
padku ul. Mostowa — Ka 
zimierza dnia 7 bm. godz. 
16 łub inni świadkowie 
proszeni o kontakt. Tel. 
69-72-81/lub 733-58. 38085g

Nowy Tomyśl. 33139g

Sprzedam obszerne bu­
dynki gospodarcze stan 
dobry. Ziemia do naby- 
ciaj każda ilość koło bu 
dynków. Stanisław Ła- 
będzki, 64-961 Kuźnica Ze 
lichowska, woj. Piła.

/ / 34091g

Q Matrymonialne
Rozwiedzionym, kawale­
rom, wdowcom, poleca 
się Biuro Matrymnoialne 
„Happy end”, Koszalin 1,
skrytka 102. 649p

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”, Ko­
szalin, Zwycięstwa 239.

723p

wtorek, dnia 
na cmentarzu

tDnla 11 września 1981 roku zakończył opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 89 lat 

swe pracowite, pełne poświęcenia życie, nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

MGR IN2. ARCH.
EDMUND JASIELSKI

wielki Polak, wychowawca kilku pokoleń mło­
dzieży, odznaczony między innymi Krzyżem

Niepodległości.

Pogrzeb odbędzię się we 
15 września br. o godzinie 14 
przy ul. Lutyckiej.’

Msza św. żałobna w środę, 16 bm. o go-
g. dżinie 7.30 w kościele na Sołaczu.

Pogrążona w wielkim bólu 
żona z rodziną

38353g

tZ głębokim smutkiem 1 żalem zawiadamia­
my, że dnia 9 września 1981 r. zakończył 
swe pracowite 1 pełne poświęcenia życie, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
tatuś i dziadek, przeżywszy lat 59, -śp.

STANISŁAW WERWINSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o 

godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
38231g

Dnia 11 września 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze w wieku 71 lat, opatrzony Sakra­
mentami św. kochany ma^, ojciec, teść i dzia­
dek

MARIAN KRAUZE
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 

o godzinie 16 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
38343g

Wszystkim, którzy w czasie choroby najuko­
chańszej żony i mamusi okazali wszechstronną 
pomoc i serdeczną troskliwą opiekę, Rodzinie, 
Duchowieństwu, Pracownikom Dyrekcji Po­
znańskiej Spółdzielni Pracy Odzieżowo - Fu­
trzarskiej „Moda", Współpracownikom — Ko­
leżankom sklepu kapeluszy przy ul. Wrocław­
skiej, Dyrekcji, Radzie Zakładowej 1 Pracow­
nikom Wojskowej Centrali Handlowej, Oddział 
Poznań, Przyjaciołom, Koleżankom, Kolegom, 
Sąsiadom i Znajomym za złożone wieńce 
1 kwiaty oraz udział w uroczystościach pogrze­
bowych w dniu 2 września 1981 roku, śp.

KRYSTYNY KARKOWSKIEJ
GORĄCE i SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

37478g
mąż i córka
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SPORT

Zagłębie liderem * Słaba postawa pucharowych drużyn
• Dobra gra Górnika * Ruch i ŁKS bez formy • 12 żółtych kartek

Złote medale dla J. Peciaka I drożyny

Zmienne szczęście 
polskich zapaśników

Siódma kolejka spotkań o mistrzostwo I ligi w 
piłce nożnej znowu przyniosła zmianę lidera. Do­
tychczasowy przodownik tabeli szczecińska Po­
goń doznała wysokiej porażki we Wrocławiu ze 
Śląskiem 1:4 co wykorzystali piłkarz® Zagłębia 
Sosnowiec, którzy remisując w Łodzi z Widze­
wem zasiedli na fotelu lidera. VII kolejka sprawi 
ła, iż w pierwszoligowej tabeli pierwsze dzie­
więć drużyn dzielą minimalne różnice punktowe. 
I artwj słaba postawa polskich drużyn występu- 
jących w europejskich pucharach. Widzew tylko 
zremisował na własnym boisku podobnie jak 
Wisła w Lublinie. Przegrały natomiast swe mecze 
Legia ze Stolą Mielec I Szombierki z Gwardią

po 0:2. A najbliższa środa jest pucharową. Sło­
wa uznania za prezentowane umiejętności należą 
się znowu Górnikom z Zabrza. W meczu z Bał­
tykiem pokazali oni dobry futbol, nieszablonowy 
i pełen polotu. Kompromitujący był natomiast wy 
stęp- Ruchu I ŁKS. Publiczność przybykr na spot­
kanie często kwitowała salwami śmiechu nieu­
dolne poczynania piłkarzy obu drużyn. Wiele żół 
tych kartek pokazali sędziowie w minionej kolej 
ce, bo aż 12. Bramek strzelono 17, a na stadio­
ny ekstraklasy przybyło łącznie około 87 000 kibi 
ców. Najwięcej zdobytych goli na swoim koncie
ma Wśród piłkarzy | ligi nadal Kapica 5, po 
maja Dziekanawskl, Mazur i Stelmasiak, a po 
dziesięciu innych piłkarzy.

4
3

Dokończenie ze etr. 1 
świata w pięcioboju nowoczes-

(PAP) Z dziesiątki polskich za­
paśników występujących w XX za. 
paśnicżych mistrzostwach świata

Arka — Lech 1:0
w stylu wolnynji w Skopje w tur 
nleju ------- *-*- ‘ ’----- “• —
bacz 
oraz 
kg).

pozostało trzech: M. Sku-
(82 kg), A. Patalong (90 
A. Bandurski (powyżej

kg) 
100

Patalong wygrał w trzeciej run
0 wszystkim zadecydował błąd sędziego

dzie *na pkt. 4:2 z Nikolovsklm (Ju 
gosławia), natomiast Sandurski 
rozstrzygnął również na pkt. 4:0 
pojedynek z Smithem (USA) Wy 
grana Sandursklego' dała mu dru 
gie miejsce w grupie eliminacyj­
nej i szanse walki o brązowy me 
dal mistrzostw świata.

Skubacz (62 kg) przegrał pojedy 
nek trzeciej rundy na pkt. 0:7 z 
Ojunboldem (Mongolia) i spotka się 
ó trzecie miejsce w grupie elimi­
nacyjnej z Kaniem (USA).

Lekkoatletyczne rekordy
(PAP) Kenijczyk Henry Rono 

. ustanowił w norweskiej miejscowo 
ści Knarrevik rekord świata w bie 
gu na 5000 m — 13.06,20. Poprzedni 
rekord należał także do Rono i 
wynosił 13.08.4. Podczas tych sa­
mych zawodów rekord świata na 
takim samym dystansie ustanowi 
ła Brytyjka Paula Fudge — 
15.14,51.

J. Kowalczyk dopiera 24 
w jeździeckich ME

W kolejnym mączki o mis 
trzostwo piłkarskiej ekstrakla­
sy Lech przegrał w Gdyni z 
tamtejszą Arka 0.1 (0'0) Bram 
kę w 88 min. strzelił z rzutu 
karnego Pietrzykowski. Sędzio­
wał Kubanek z Katowic, wi­
dzów 7 000. Żółta kartkę otrzy­
mał Szewczyk. Zespoły wystą- 
oiły w następujących składach:

LECH: Mowlik, Pawlak, Szew­
czyk, Małek, Strugarek, Adamiec, 
Kasallk (od 67 min. Grobelny), 
Krzyżanowski, Niewiadomski (od 
74 min. Oblewski), Skurczyński, 
Barczak.

ARKA: Żemojtel, Bochentyn, 
Pietrzykowski, Miszewski, Bieliń­
ski, Dybicz, Kurzepa, Kupcewicz, 
Kwiatkowski (od 77 min. Krzywic­
ki); Korjmt, Majcher.

Nie bez powodu jeden z gdań 
kich dziennikarzy nazwał 

wczorajszy mecz Arki z Le­
chem pojedynkiem desperatów. 
Gdynianie mieli zdobyty zale­
dwie 1 punkt i ewentualna po­
rażka postawiłaby ich w nie­
mal krytycznej .sytuacji. Lechi 
ci wprawdzie dorobek punkto­
wy mieli nieco większy, ale nie 
powodzenie umocniłoby ich po 
zycję w dolnych rejonach tą-

beli, ą co gor&za pogłębiłoby 
pewien psychiczny uraz wy­
wołany pięcioma kolejnymi po 
rajkami. Spotkanie toczyło się 
nie tylko o punkty, ale również 
o perspektywy na lepsze jutro.

Sytuacja taka zmusiła trene­
ra Łazarka do pewnych zimian 
w ustawieniu drużyny W dru­
giej linii wystąpił ponownie

kę, a w drugim przeszła ona 
minimalnie obok słupka.

O drugiej połowie krótko. 
Wzmógł się napór Arki i pod 
bramką LedRa coraz częściej 
dochodziło do groźnych sytoa- 
cji. Upragniony dla gospodarzy 
gol długo jednak nie mógł 
paść, gdyż* ataki gdynian sku­
tecznie rozbijała poznańska

nym rozegrane w Drzonkowie. 
Dwa złote medale stały się łu­
pem polskich pięctoboistów — 
indywidualnie Peciaka i dru­
żynowo polskiej ekipy wystę­
pującej w składzie: J. Peciak, 
J. Olesiński, Z. Szuba.

Po piątkowym strzelaniu Pe 
ciak zajmował w klasyfikacji 
łącznej trzecie miejsce za pro­
wadzącym Włochem D. Masałą 
i Węgrem T. Szombathelyj. Do 
lidera miał stratę 164 pkt., a 
do Węgra 28 pkt. W klasyfika1 
cji zespołowej Polacy ustępo- 
wałi jedynie ^Węgrom o nieca­
łe 100 pkt. Wszystko miało się 
rozstrzygnąć na trasie sobot­
niego biegu przełajowego.

Był to wielki dzień Peciaka. 
Pobiegł znakomicie odrabiają* 
nie tylko 55 sekund jakie mu 
były potrzebne do zdobycia ty­
tułu mistrzowskiego, ale do­
kładając jeszcze 4 sek. ponad 
to. Polak wygrał tę konkuren­
cję. Był nawet szybszy od A- 
merykanina M. Burleya. który 
od lat wygrywał wszystkie bie-

W. feszałek

-- 7---- -- defensywa. Nadeszła jednak 88
Kanalik, a w napadzie na le- m,i,n po kolejnym ataku Arki 
wym skrzydle zagrał Barczak
Miało to zwiększyć siłę ofen­
sywną poznańskiego zespołu 
Atakować rozpoczęła jednak 
Arka. W pierwszym kwadran­
sie gry dwukrotnie gdynianie 
mieli bardzo dobre okazje do 
strzelenia braimiki. ale zostały
one zaprzepaszczone przez

Kuncewicz fiknął efektownego 
„kozła” przed polem karnym 
sędzia ku zdumieniu piłkarzy 
poznańskich podyktował rzut 
karny. Skutecznym egzekuto- 

! rem był Pietrzykowski. Oczv- 
* wiście o odrobieniu strat nie 

mogło być mowy.
Kwiatkowskiego i Korynta. W 
miarę upływu czasu lechici 
otrząsnęli się jednak z prze­
wagi gospodarzy 1 coraz czę­
ściej organizowali akcje ofen­
sywne. Było kilka strzałów z 
dystansu, jednak najbardziej 
bramce Arki zagroziły dwa ude 
rżenia głową Skurczyńskiego. 
W pierwszym przypadku Że- 
moitel z trudem opanował pił-

go 
lei
w 
O

Mają więc lechici ogromne-
pecha. To już któryś z ko- 
mecz w którym tracą gola 
ostatnich fragmentach gry ■ 
ile w poprzednich wypafd-

kach można mieć do nich o to
pretensje wczoraj nie. O
wszystkim zadecydował błąd 
sędziego. ‘

WIESŁAW ŁUCZAK
(PAP) Paul &chockenmoehle 

(RFN) został jeździeckim mistrzem 
Europy w skokach. Z zawodników 
oolskach Jan Kowalczyk został 
sklasyfikowany na 24 miejscu, a 
Bogdan Sas-Jaworski na 25.

Poznańscy żeglarze 
przewodzą w „Finnach"
Bardzo dobrze spisują się na mis 

trzostwach Polski we Władysła­
wowie poanańscy specjaliści żeglar 
skiej klasy „Finn”. Prowadził H 
Blaszką (ŁKS Kiekrz) przed J. Sob 
kowiąkiem (JKW). Brązowy meda 
listą ostatnich MS M. Rychcik 
(JK Stocznia Gdańską) zajmuje 
dopiero czwarte miejsce. (leg)

Dobry początek MŚ 
w podnoszeniu ciężarów

(PAP) W LiMe (Francja) roz­
poczęły się 35 mistrzostwa świ a 
ta 1 40 mistrzostwa Europy w 
podnoszeniu ciężarów.

Pierwszy dzień mistrzostw 
przyniósł Polsce duży sukces 
bowiem w wadize muszej (52 
kg) Jacek Gutowski zdobył ty­
tuł wicemistrza świata — 240 
kg przegrywając jedynie z ak­
tualnym mistrzem olimpijskim 
Kanybekiem Osmonalijewem 
(ZSRR) — 247,5 kg. Brązowy 
medal zdobył Japończyk Ma- 
nabe ~ 240 kg.

Celne strzały łuczników

Lekkoatleci AZS Poznań
obronili I-ligowy byt

Blisko 100 mawodniczek i zawód 
ników stanęło na starcie łuczni­
czego memoriału Czesława Ochoc 
kiego rozegranego w Poznaniu. 
Nie zabrakło również gości z zagra 
nicy — udział wzięła drużyna mis 
trza RFN z Hanoweru.

Wśród mężczyzn najwięcej pun 
któw wystrzelał!: J. Pastuszak (Or 
lęta' Gorzów) 1255, M. Jurezenia 
(Surma) 1223, W. Szymańczyk (Sur 
ma) 1216. z kobiet najcelniej strze 
lały: H. Machera (Burza Wrocław) 
1205 pkt, M. Dwór czak (Surma) 
1201, A. Gucia (Surma) 1178.

Drużynowo zawody wygrała Sur 
ma przed Kotwicą Kołobrzeg. Re 
prezentacja Hanoweru zajęła 5 
miejsce.

. Kilka dni temu w Krakowie od 
były się III ogólnopolskie zawody 
o Puchar Polski. Jednocześnie roz 
grywano tam mistrzostwa Krako 
wa. Na starcie stanęli wszyscy czo 
łowi łucznicy kraju.

W mistraostwach Krakowa B. 
Jurezenia zajął drugie miejsce z 
wynikiem 1243 pkt. Ustępując je 
dynie A. Nuckowsktiemu (Orlęta 
Gorzów) o osiem punktów. W os 
tałniej rundzie Pucharu Polski Jur 
czenia zajął 4 lokatę z wynikiem 
2469 pkt. Zwyciężył M. Szymczak 
(Marymont) 2472 pkt. Nieźle zaprę 
zentował się również J. Malczew­
ski z Chrobrego Gniezno, który 
uplasował się na początku drugiej 
dziesiątki uzyskując 2331 pkt.

Wśród seniorek M. Dwór czak by 
ła ósmą (2343 pkt.). (leg)

gi przełajowe rozgrywane w 
.■ pięcioboju. Bardzo dobrze po­

biegli również dwaj pozostali 
Polacy — Szuba na mecie za­
meldował się jako trzeci, a Ole 
siński był dziesiąty. " rn bie­
giem polska drużyna zdobyła 
drużynowe mistrzostwo świata
w pięcioboju nowoczesnym 
uzyskując łącznie 16 408 pkt. 
Jest to wynik jakiego dotych­
czas nie znała historia tej. kon­
kurencji. Na drugim miejscu 
znalazła się drużyna Węgier 
15 923 pkt., a na trzecim Włoch 
15 886 pkt. Niespodzianką jest 
dopiero czwarte miejsce ZSRR 
15 823 pkt.

Indywidualnie za naszym mi 
strzem świata, który zdobył 
o 662 pkt. uplasowali się D. Ma 
sala (Włochy) 5 649 pkt. i T. 
Szombathelyi (Węgry) 5 450 
pkt. ,

Znakomicie wypadli w kla­
syfikacji indywidualnej rów­
nież dwaj pozostali Polacy — 
obaj sklasyfikowani zostali w 
pierwszej dziesiątce- J Olesiń­
ski był szósty (5 393 pkt ), a Z. 
Szuba ósmy (5 353 pkt.). (o-leg)

mistrzem Europy
(PAP) Waldemar Marszalek 

zdobył mistrzostwo Europy w

Nieudany start 
polskich koszykarek w ME

: nartach motorowodnych w
klasie OB. Drugie miejsce za 
jał Włoch Roberto §avelio, a 
trzecie Węgier Gyorgy Częter 
gy.

(PAP) Nieudanie wystarto­
wały polskie koszykarki w mi 
stezostwach Europy, które ro? 
poczęły się we Włoszech. W 
.pierwszym meczu w Anconie 
Polska przegrała z RFN 67:71 
(33:39).

— Stal Bielsko 0:1

Kolejne rozczarowanie
Piłkarze Olimpii znów za­

wiedli swych sympatyków 
przegrywając w sobotę ną 
własnym boisku ligowy poje­
dynek z BKS Stalą Bielsko 0:1 
(0:0). Bramkę strzelił w 71 
min. Raczek. Sędziował Dul­
ski z Warszawy. Widzów 300. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:
Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 

Król, Tomkowiak, Konewka, Ce­
bulski (od 46 min. Brodowski), No 
wak, Wietecki, Klisikowiak (od 
48 min. MyśHfckł), Krakowski, Ry 
bak.

BKS stal: Linnert, Widuch, 
Szymonowicz, Bąska, Fijak, P«z- 
da, Kurzok, Szwajcok, Malczewski, 
Kuźma (od 88 min. Bednorz), Ra­
czek (od 79 min. Pala).

Piłkarze Olimpii! znów roz­
czarowali swych kibiców. Wy­
dawało się. ie po sukcesie w 
Stargardzie gwardziści również 
na własnym boisku zdołają 
odnieść zwycięstwo. Niestety, 
nie udało im się nawet wywal 
czyć remisu. I trzeba od razu 
nadmienić, że zwycięstwo goś 
ci było zasłużone. Drużyna * 
Bielska nie przyjęła defensyw 
nej taktyki, lecz od początku

meczu przystąpiła do ataku i 
przed przerwą wypracowała so 
bie znacznie więcej pozycji do 
uzyskania bramki niż pozna­
niacy. W 16 minucie gospoda­
rze nie stracili gola tylko dzię 
ki znakomitej interwencji 
Bzdęgi, który wygrał pojedy­
nek sam na sam z Bąską, a w 
31 minucie świetną okazję do 
strzelenia bramki miał Pezda. 
lecz posłał piłkę minimalnie 
obok słupka.

Również po zmianie stron pił 
karze Olimpii grali mało sku 
tecznie i nie potrafili składna 
akcją zaskoczyć defensywy 
rywali. Udało się to natomiast 
zespołowi gości, który w 71 
minucie dzięki celnemu strza­
łowi Raczka uzyskał prowa­
dzenie. Po utracie gola gwar­
dziści zdołali zepchnąć rywali 
do obrony, ale nie przyniosło 
to efektów bramkowych. Z licz 
nymi dośrodkowaniami na pole 
karne defensywą gości, wśród 
której wyróżniał się rosły sto 
per Szymonowicz, radziła so­
bie doskonale i korzystny dla 
siebie rezultat piłkarze BKS 
bez trudu utrzymali do końca 
spotkania, (wił)

W Poznaniu Odbył się dziesię- 
ciomecz I ligi lekkoatletycznej, któ 
ry wyłonił 5 zespołów męskich 
spadających do II ligi W walce 
o ligowy byt uczestniczyli też lek 
koatlecl poznańskiego AZS, któ­
rzy ostatecznie zajęli 4 miejsce 
gromadząc 86,33 pkt, Pierwsze 
miejsce przypadło lekkoatletom 
Hutnika Kraków — 92 pkt przed 
Lechią Gdańsk — 90,5 pkt. ! Gry­
fem Słupsk — 89 pkt. Natomiast 
za poznaniakami uplasował się Bał 
tyk Gdynia — 85 pkt. Zespoły te 
pozostają w ekstraklasie, a opusz 
czają ją Oleśnlczanka — 83 pkt., 
AZS Gdańsk — 77,5 pkt., Gwardia 
Warszawa — 63 pkt., AZS Kra­
ków — 61,66 pkt. 1 Górnik "Wał­
brzych — 30 pkt.

Również na golęcińskim stadio­
nie odbył się siedmlomecz I ligi 
pań — grupa spadkowa. W pierw 
szej lidze pozostały drużyny Legii 
Warszawa — 98 pkt., Victoril Ra­
cibórz — 93 pkt., AZS Kraków —

85 pkt. 1 Zawiszy( Bydgoszcz — 
78 pkt. Do drug>j ligi zdegrado 
wane zostały ekipy Pomorza! Star 
gard — 71,5 pkt., Piasta Gliwice — 
63,5 pkt. 1 Lechii Gdańsk — 57 
pkt.

Zawody zarówno w konkurencji 
kobiet jak 1 mężczyzn stały na 
przeciętnym Wyróżnić

Piłka nożna
I LIGA

można 
rzucie 
nlacy 
przed

jedynie kilka wyników W 
młotem triumfowali pozna-
— L Woderski — 
M Tomaszewskim

m rzut oszczepem wygrał 
ner (Bałtyk) — 82.46 m.

73,92 m 
- 73,20 
B. Wer

Arka — Lech
Motor — Wisła
Stal j- Legia
Górnik — Bałtyk 
Widzew — Zagłębie
Ruch - ŁKS
Gwardia —• Szombierki 
Śląsk — Pogoń

im
um
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1:0 
Ul
2:0 8 Piast 6 6:6 8—8 11. Polonia Bydgoszcz
2t0 9 Stilon 8 6l6 5—9 9 4:6 5—"10
1:1 10 Tychy 8 5:7 8—5 1® Flota 5 2:8 5_ 8
6:1 11. Olimpia 8 5:7 8—7 13 Wisła 5 2:8 5—10
2:0 12 Stal Stocznia 6 5:7 14 Mieszko 5 1:9 3—11

1. Stal 14 22:6 +151
2. Falubaz 13 16:10 +120
3, Unia 14 16:12 + 77
4. Wybrzeże ■ 14 16:12 - łl
5. Start 14 15:13 - 3
6. Kolejarz 13 14:12 + 74
7 ROW Rybnik 14 12:18 - 35
8. Apator 14 10:16 - 56
9. Polonia 14 9:19 —136

10 Włókniarz 14 8:20 —181

Do sporej niespodzianki doszło
w skoku o tyczce 
skl z Moskwy W 
(Bałtyk) miał już 
poty z pokonaniem

Mistrz olimpij 
Kozakiewic? 

ogromne kło 
poprzeczki na

wysokości 4,60 m, którą zaliczył d< 
piero w trzeciej próbie Ostatecz 
nie w tyczce .nieoczekiwanie rwy 
ciężył R. Kolasa (Bałtyk) — 5.20 m 
który wyprzedził o 10 cm Kozakie­
wicza (jz)

Nowe władze poznańskiego OZB
LIGA

1 Zagłębie 7 10:4 M>—7
2 Gwardia 7 9:5 11—7
3 Śląsk 7 9:5 10-7
4 Pogoń 7 9:5 11—9
5 Stal 7 9:5 9—7
6 ŁKS 7 9:5 8—7
4 Górnik 1 7 8:6 10—4
8 Widzew 7 8:6 7-8
9 Bałtyk 7 8:6 6—7

10 Szombierki ' 7 6:8 13—9
11 Wlała 7 6:8 9—10
12 Legia 7 8:8 g
13 Lech 7 4:MJ 45
14 Motor 7 4:10 9—18
15 Ruch t 4:10 5—9
16 Arka 7 3 Ml 3—13

13.
14.
15
16.

Odra 
Urania 
Błękitni 
Górnik

6
6
6
S

5:7
4:8
3:9
2:8

8—10

5—10
5—10

POZNAŃSKA
KLASA Ot^ĘGOWA

GRUPA II

Stal Stalowa Wola — Cr«covla 
Broń — Wisłą 
Górnik — Polonia 
Raków — Olimpia 
Błękitni — Radorplak 
Hutnik — Gwardia 
Stal Rzeszów — Resovia 
Avia — Zawisza

W LIGA

Rugby
I LIGA

2:0
1:3
4:0
1:0
1:1
3:1 
0:2
1:0

Sparta — Grunwald 
Energetyk — Admira-Teletra 
Polonia — Unia

przełożony na W. 9. 
Olimpia U — Lechia 
Warta II — Orkan Objezierze 
Huragan — Przemysław 
Orkan Sokołowo — Lech II

0:1
0:0

br.

0:0 
2:2
1:S

Orkan — Budowlani Łódź 
AZS W-wa — Posnania
Budowlani Lublin — 
Skra — Lechia

1. AZS
2. Posnania

Czarni

12:54
50:0
38:4
15:9

W piątek w siedzibie WFS od­
było się nadzwyczajne zebranie po 
znańskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego. Powodem jego zwo 
łania była zła atmosfera wśród 
działaczy bokserskich oraz dymis 
ja prezesa OZB, wywołana opu­
blikowaniem na łamach „Expres- 
su Poznańskiego” listu instruktora 
Stelli Gniezno — Pawła Adamcza 
ka. Działacze OZB nie zgadzał’ 
się z zawartą w nim krytyczną o- 
ceną organizacji okręgowych mi 
stizostw juniorów, które w lutym 
br. rozegrane zostały w Koninie.

zastanawiano się 
tym co zrobić by 
wielkopolski boks 
wyższy poziom niż

również nad 
w przyszłości 

prezentował 
obecnie. W<

u GRU>A I

GRUPA I

1. Grunwald
2. Lech II
3. Unia
4. Sparta
5. Admira-Teletra
8. Olimpia TI
7. Przemysław
8. Lechia

6 
6
5 
6

12:0
14:1
9:1
9:3

6 8:'

16—1

13—4
11—3

3.
4.
5.
6.

Budowlani Łódź
Skra 
Budowlani Lublin 
Lechia

brano także nowe władze poznań­
skiego OZB. Dymisja prezesa - 
Kazimierza Banaszyka nie została 
przyjęta i uczestnicy zebrania je­
dnogłośnie powierzyli mu ponow 
nie tę funkcję. Wiceprezesem dr 
spraw organizacyjnych nadal bę 
dzie Bolesław Gajny, stanowisko 
wiceprezesa do spraw sportowych 
powierzono Henrykowi Ratajcza
kowl, do spraw szkoleniowych
Telesforowi Płonczyńsklemu, a d< 
spraw sędziowskich Bogdanow;W trakcie zebrania wyjaśniono 

wszelkie sporne sprawy związane 'Kaczmarkowi. Sekretarzem zwią 
z organizacją wspomnianej impre ku pozostał Leon Chudziński 
zy oraz z opuolikowanyn listem, (w!?;

Olimpia 
Lechia

■ Stal Bielsko 
Katowice

Stilon — Tychy 
Piast — Stal Stocznia 
Urania — Błękitni

0:1
2:0
1:8 
2:1
0:0

ROW Rybnik — Stoczniowiec 3:1

Polonia Leszno — Górnik 
Flota — Arkonia
Stoczniowiec — Polonia Piła 
Wisła - Warta
Mieszko — Polonia Bydgoszcz 
Gwardia — Celuloza 
Lechia — Dozamet

3:3 
1:2 
0:0 
1:3 
1:2
3:1

9.
10.
11
12
13.
14.

Energetyk
Polonia
Warta II
Orkan Sokołowo
Huragan
Orkan Obje®ierze

6
6
6
6 
5
8
8 
6

6:8
5:7
5:7
5:7
3:7
3:9
3:9
2:10

7—11 
9—9 
7—7 
7—9
7—12

7. Orkan
8. Gzairnii
9. Ogniwo

Piłka ręczna

3
3
2
2
3
3
3
3
2

9
7
6
8
5
5
5
3
2

158—22
85—68
88—15
43—22
58—51
48—55
40—94
14—133
13—65

8 1:11 7—as

II LIGA KOBIE* 
GRUPA A

Anilana — Junak 21:19 i 17:16 
AZS Koszalin — AZSAWF Poznań

Start Gdańsk — AZS

Zagłębie — Górnik 
Gryf — Odra

1 Katowice
’ Stal Bielsko
1 ROW Rybnik
< Zagłębie

’ Gryf
6 Łechta
? Stoczniowiec

6 
6
6
8 
8
5
8

9:3
8:4

8:4
7:5
7:3
6:6

2:2

7—4
12—10
11—10

1 Gwardia
2 Stoczniowiec
3 'Arkonia

7
8
9

10

Polonia Leszno 
Dozamet 
Warta 
Górnik 
Lechia 
Celuloza 
Polonia Pila

5
5

5
5
5
5
5

5
5
5

9:1
8:2
7:3
6:4
6:4 
6:4
5:5

5:5 
5:5 
4:6

15—5
7—3

9—10

2użel
I LIGA

Polonia — Start 
Wybrzeże — Unia 
Stal — Włókniarz 
Ap.ator — Faluba® 
Kolejaiz — ROW* Rybnik

45:45
55:35
58:31
42:48
59:30

Slęza — Start Łódź

1. AZS Gdańsk
2. Slęza
3. Junak
4. Anilana
5.
8.
7.
8.

AZS Koszalin 
Start Gdańsk 
Start Łódź 
AZSAWF Poznań

4

4
4
4 
4
4

26:25 i 27:26 
Gdańsk
20:29 i 18:22 
34:19 i 28:28

8:0 120—75
4 8:0
4 4:4

. 4:4

. 4:4
2:6
2:6
0:8

114—75
•77—74 

71—88 
90—120
76—89
80—98
87—96


